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Rachukin płatne w srody. 


Na stronie 3-ej sprawozdanie z procesu krakowskiego. 


a Partia focjalistyczna. 


o ludu pracującego miast i wsi! 


plsk 


Przeciwko zbrodniom komunistycznym! 
Przeciwko oszukiwaniu klasy robotniczej! 


W obronie Socjalizmu, 


TOWARZYSZE! ROBOTNICY! 


W pierwszych dniach lipca wykryto 
we Lwowie spisek agentów rządu rosyj- 
5 , którzy chcieli- wysadzić w powie- 
trze składy amunicji we Lwowie, umiesz- ' 
czone. w okolicy Kleparowa, Lewandówki, 
śródeckiego i EN, Gdyby zamach 
się udał, CAŁA DZIELNICA ROBOTNI: 
CZA ZOSTAŁABY ZNISZCZONA. Dzie- 
siątkom tysięcy proletarjuszów,  robotni- 
czym żonom, robotniczym dzieciom groziły 
śmierć i kalectwo. Ten spisek był wymie- 
rzony przeciw życiu klasy robotniczej Liwo- 
wa, ; 

j Ci sami ludzie, którzy std?ą na czele 
państwa Sowietów, którzy kierują szpiego- 
stwem wojskowem, którzy za piemi 
kupują zbrodniarzy, — ci sami ludzie rzą- 
dzą Trzecią Międzynarodówką i dają 
rozkazy „polskiej partji komunistycznej. 
Robotników polskich. werbowanych na lep 
pięknych słówek o rewolucji, o lepszem ży- 
«iu, czyni się narzędziem biernem, nieświa- 
domem w rękach OBCEGO, SZTABU, 
AWANTURNIKÓW /WOJOWNICZYCH 
w rodżaju Trockiego, ROSYJSKIEJ: POLI- 
TYKI PAŃSTWOWEJ, który głosząc ha- 
sła wyzwoleńcze, sprzedaje krwawy trud 
ie proletarjusza kapitalistom Zacho- 
u i 


Robotnicy całej Polski! 


Dosyć kłamstwa! Trzeba raz zerwać 
zasłonę haniebnej blagi, która pokrywa 
przed oczyma waszemi działalność komu- 
„nistów. À 

Mówią wam oni, że walczą z bezrobo- 
ciem, że tylko „ugodowość* Komisji Cen- 
-tralnej Związków Zawodowych jest przy- 
(czyną waszej niedoli. Spytajcie tedy po- 
słów komunistycznych, Łańcuckiego i Kró- 
likowskiego. spytajcie posłów bolszewizu- 
-jących ukraińskich, dlaczego NIE BYŁO i 
ICH W SEJMIE, gdy rozstrzygała się spra- 

dla bezrobotnych, gdy od jed- 
zależało podwyższenie stawek | 
jak pomagają | 


wa zapomóś 
nego głosu cd 
zapomogowych. Spytajcie, f | 
-pozbawionym pracy w Rosji komisarze so- | 
wieccy. Wszak w samej Moskwie urzędowa 
"statystyka bolszewicka wykazuje 450.000 | 
| bezrobotnych, czyli 40% ogółu ludności, po- | 
zbawionych wszelkiej pomocy. | 
Leją łzy nad „białym terorem“ w Pol- 
sce, podpisują protesty. wespół z nacjona- 
listami białoruskimi i ukraińskimi do bur- 
żuazyjnych, polityków zagranicy, domagają 
“sie ności prasy, słowa i zgromadzeń, 
rozdzieraja szaty nad nadużyciami policji, 
nad  niesprawiedliwością sądów. Spytajcie 
ich, ile tysięcy więźniów politycznych ję: - 
czy w każamatach rosyjskich. Spytajcie, 
ILU TAM ROZSTRZELANO SOCJALI. 
STÓW. ROBOTNIKÓW I CHŁOPÓW za : 


Polski i Wolności! 


to, że śmieli krytykować rządy Sowietów. 
Spytajcie o tortury w podziemiach „czre- 
zwyczajek”, o los zakładniczek kobiet i za- 
kładników dzieci, pędzonych na Sybir i na 
północ daleką przez zemstę za czyny nie- 
złapanych ojców i mężów. I my podnosimy 
ostry głos protestu przeciw każdej krzyw- 
dzie, wyrządzonej komukolwiek w pol- 
skiem więzieniu, przeciw każdemu pogwał- 
ceniu konstytucji, przeciw każdej niespra- 
wiedliwości. ALE MY MAMY DO TEGO 
PRAWO. Na naszych rękach niema brat- 
niej krwi, na sumieniu naszem nie ciąży 
płacz i przekleństwo zamęczonych przy- 
wódców rosyjskiego proletarjatu, bojowni- 
ków rosyjskiej rewolucji. At 

W ustach komunistów wszystkie wy- 
rzekania, głosy oburzenia i skargi brzmią, 
jak obłuda bez granic, jak demagogja nik- 
czemna cynicznych ludzi, którzy pocichu 
śmieją się z tego, nad czem głośno boleją. 

Robotnicy! 


Przez lata całe walczyliśmy, nie szczę- 
dząc krwi, o niepodległość kraju. Wiedz- 
cie, że ci, co przychodzą do Was dzisiaj 


z hasłem „Polskiej Republiki Sowieckiej“ 


są w istocie PRZEDSTAWICIELAMI RO- 


SJI, sztabu, w którym zasiadają dawni 
CARSCY GENERAŁOWIE, członkowie 
„czrezwyczajek', obsadzonych przez A- 
GENTÓW: DAWNEJ „OCHRANY” i pro- 
wokatorów, służących równie wiernie, jak 
ongi pod Stołypinem, jak np. Sukienniki ío- 
sławiony prokurator Warszawskiej Izby 
Sądowej — Żyżyn. „Polska Republika So- 
wiecka” byłaby nowym „krajem przywi- 
<lańskim", prowincją rosyjską, zdaną na 
laskę i niełaskę satrapów. 

Robotnicy! 2 

„Gdy przychodzą 'do Was komuniści i 
rzucają oszczerstwa kłamliwe: na Waszą 
partję, na Polską Pariję Socjalistyczną, na 


„kierowników związków zawodowych, wiedz- 
| cie, iż czynią to nie w Waszym interesie. 


Spełniają rozkazy Moskwy, Służą jej po- 
lityce, 4 zarazem, rozbijając Waszą soli- 
darność i pasze, organizację tworząc poza 
związkami zawodowymi t. zw. komitet 
sach Pó KAPITALIZMOWI I RE. 

, stają się Droni h. fabry- 
kantów i Ga T SG rai 

Dosyć kłamstwa! Dosyć obłudy! 

/ Każdy głos Wasz, oddany przy wybo- 
rach do Ch a ani „Kas chorych, zarzą- 
dów. związkowych na listę komunistyczną. 
jest głosem NA RZECZ WOJNY, NĘDZY 
I REAKCJI. Zo SPRZEDA przeciw 
klasie robotniczej, IW POLSCE SO- 
CJALISTYCZNEJ. ig 


Każdy głos Wasz, oddany za wnios- 
kiem komunistycznym na zgr mo 


RGAN PPS- 
RZN NED, 
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Kasa czynna od ii do 2, 


sprawia radość niezmierną w Moskwie, o- 

słabia Waszą siłę, szykuje cios śmiertelny 

Waszej przyszłości. 
Robotnicy! Robotnice! 

„Nie będziecie zdrajcami Socjalizmu, 
kraju i własnej sprawy! Odpowiadajcie za- 
wsze i aian ostro i' głośno na kłamstwa 
i oszczerstwa. Przepędzajcie precz agentów 
moskiewskich. Nie dajcie się oszukiwać, 


się do Was. Szaleje bezrobocie. Kapitał 
szykuje ofensywę na 8-godzinny dzień pra- 
cy, nędza i głód zajrzały do Waszych do- 
mów. 

RATUNEK LEŻY W ORGANIZACJI 
I W SOLIDARNOŚCI ROBOTNICZEJ— 
W SOCJALIZMIE. 

Wszyscy pod sztandary Polskiej Par- 
tji Socjalistycznej! Wszyscy do szeregów 
klasowych związków zawodowych! Wtedy 
zwyciężymy. 

Dziś zwracamy się do Was w imię na- 
szej trzydziestoletniej walki. Czerwony 
sztandar Socjalizmu prowadził masy rabot- 
nicze przeciw caratowi, przeciw okupacji, 


przeciw przemocy kapitału. Pod tym sztan- 


A | u 

U 

: "HU 
( 

HZ 


/ 


Rok XXX. 


Niech żyje. 
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pejaliam 


Ceny ogłoszeń: 


drobne zajedeńwyraz 10  „ 
Ceny ogłoszeń. należy rozumieć 
O za wiersz wysokości 1 milimetra 


Dla poszukujących pracy 50% rabatu 
Ogłoszenia w Neniedzieln. o 25% drożej 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% „ 


Ogłoszenia przyjąte po zamknięciu 
Administracji o 10% drożej, 


głoszenia 


y 


| 


4 


Za terminowy druk ogłoszeń Admi 
nistracja nie odpowiada. 


RE ROSS a ERO OOONAGCA NE NIDA 


darem staczaliście boje nieraz krwawe, za- 
wsze ofiarne. Pozostaniecie mu wierni i te- 
raz, gdy za kulisami komunizm i reakcja 
podają sobie dłoń, by złamać Waszą moc, 
by stworzyć swą nad Wami dyktaturę. Nie 
dyktaturę proletarjatu, lecz dyktaturę nad 
proletarjatem! Do walki o prawa zdobyte, 
do walki o pracę i znośne warunki, życia, 
do walki o przyszłość lepszą i o dzień zwy- 
cięstwa! 

“PRECZ Z KOMUNISTAMI! PRECZ 
ZE ZDRAJCAMI SPRAWY ROBOTNI- 
CZEJ! PRECZ Z AGENTAMI RZĄDU 
ROSYJSKIEGO I MORDERCAMI RO- 
SYJSKIEGO LUDU! PRECZ Z OSZCZER- 
STWAMI I KŁAMSTWEM! 


NIECH ŻYJE SOCJALIZM! 


NIECH ŻYJE POLSKA NIEPODLE- 
GŁA RZECZPOSPOLITA SOCJALISTY- 


CZNA! 
NIECH ŻYJE P.P.S.! 


CENTRALNY KOMITET 
WYKONAWCZY 


POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ © 


Warszawa, w lipcu, 1924. 


OJO ORGA EEEE AIARA AIEA 


Kiedy ma nastąpić 
ewakuacja zagł. Ruhry 


W chwili, gdy to piszę, obraduje już 
konierencja londyńska. 

Możemy jej tylko gorąco życzyć pcwo- 
dzenia, ponieważ w chwili cbecnej raport 
Dawesa, pomimo swe braki i niedokładno- 

! ści, jest jedyną, ostatnią, być może, mążii- 
| wością przywrócenia w Europie stosunków, 
| zbliżonych do pokoju. 

Ale trzeba to powiedzieć, nasze na- 
dzieje pod tym względem nie są wolne od 
niepokoju. . 

Oto już minęło zgórą 4 miesiące, jak 
raport rzeczozaawców został przedłożony. 
Rzeczoznawcy sami naleguli na pośpiech 
w obawie, by nie zepsuło się siek, 4 Otóż 

odbywa się jeszcze dyskusja wśród Ententy 

nad sposobami. czy gwarancjami wykona- 

nia, a tymczasem prawie wszędzie podnosi 

| się opozycja, nabiera siły i rozmachu. 

| W Angli widzieliśmy w ostatnich 
dniach. jak w Izbie Gmin posłowie z La” 


Związki Zawodowe przeciwko planowi Da- 
wesa, głosząc. ze Niemcy. zmuszone wiele 
wywozić, by móc płacić raty dowaw- 
cze. wytworzą niczdrową koakurencję i po- 
większą liczbę bezrobotnych w innych kra- 
iach. 

We Francji, zapominając, że sam Po- 
incarć uznął konieczność : a 

serjami”, zarzuca się, niesłusznie zresztą, 
Herrioiowi odłączenie sprawy raportu ad 
sprawy długów aljanckich. 

W Niemczech, gdzie wzrasta zła wola 
nacjonalistów, nawet zwolennicy przyjęcia 
raportu dają do zrozumienia, że konstytu- 
cyjna większość % głosów, wymagana dla 
projektu © kolejach żelaznych, nie da się 
| uzyskać, o ile rządy Ententy nie udzielą sta- 


$ 


bour Party w rodzaju Movela, podburzali | 


załatwiania spraw ; 


i sęki popierającemu polityk: 
u 


Ruhry. jakoteż Düsseldorfu, Duisburga i 
Ruhrortu. 
Zatrzymując się na tej ostatniej 


gu 6 tygodni raczej cofnięto się wstecz, 
zeli posunięto naprzód. j 
W oświadczeniu swem z dn, 8 czerw- 


ca Herriot mówił jasno i otwarcie, a nasi 
towarzysze francuscy wyrazili swą solidar- 
ność, że i ewakuacja Ruhry nastąpi z chwi- 

przewidziane w raporcie, 


SĄ 


ią, gd zastawy; 
lub jednie skuteczne gwarancje ich 
dostarczenia, zostaną ustalone i przekaza” 
ne powołanym do tego organizmom. ` ś 
Ale od czasu tego oświadczenia mieli- 
śmy spotkanie w Chequers i w Brukseli; 
mieliśmy gwałtowne kampanje prasy bur- 
żuazyjnej i, gdy znowu składał oświadcze- 
nie w Senacie i Izbie Posłów dnia 28-go 
czerwca, Herriot przemawiał już nieco iñ- 
nym językiem: „Co się tyczy okupacji woj- 
skowej — mówił on — jeżeli rzą ielski 
wyraził swe życzenie, aby po ewakuacji 
rczej nastała okupacja. niewidocz- 
na, to w żadnym razie nie było mowy: o o- 
debraniu swobody decyzji, przysługującej » 
rządowi francuskiemu i belgijskiemu ', 
Widzimy tu rozróżnienie wysoce nie- 
pokojące między ewakuacją gospodarczą, 
mającą nastąpić w bliskim czasie, a woj- 
skową, mającą ulec zwłoce. w 
Jeśli zresztą wierzyć współpracowni- 
arczemu pisma „Europe Nou- 


kowi è 
ę mowego rzą 

francuskiego, Herriot ma być zdania, że 
ść 


najlepszą gwarancją dla Ententy 
„komercjalizacja” długu niemi iego; Że 
w miarę, jak ta gwarancja handlowa przy- 


7. 
nowczych zobowiąząń co do ewakuacji zagł. j 


i spra- 
wie, trzeba, niestety, stwierdzić, że w cią- y 


u 


Ą 


w tekście (przed kron.) 25 groszy z 
Nekrologi 10:>4:338 
zwyczajne 5% 


v 


* 
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jęłaby się i uzupełniała, możnaby było za- 
niechać ech militarnej w postaci oku- 
pacji zagł. Ruhry; jednem słowem, szłoby 
o ustanowienie zależności w czasie między 
„komercjalizacją* długu niemieckiego a e- 
kę zr ję militarną obszarów, zajętych od 
r, 


Bylibyśmy w takim razie dalecy od | 


rzeczywistej ewakuacji, w miedalekim ter- 
minie, zapowiedzianej w oświadczeniu mi- 
nisterjalnem, 

Ale któż nie widzi że zależność, o któ- 
rej myśli Herriot, stałaby się właśnie prze- 
szkodą straszliwą dla komercjalizacji długu 
niemieckiego? 

Przedłużyć okupację wojskową poza 
okupacją gospodarczą, pozostawić w skó- 
rze Niemiec drzazgę, która nieuchromnie 
WOSOWY ognisko zapalne i zaraźliwe: 
byłoby to ze szkodą dla wszystkich prze- 
dłużenie w ciągu długich miesięcy stanu 
niepokoju i niepewności który wywołał już 
tyle spustoszenia; byłoby to —- dalibóg — 
przeszkodą do powrotu zaufania, które 
rzeczoznawcy słusznie uważali, jako mie 
e dla powodzenia swego planu. 


Przewodniczący SE e londyń- 


skiej Ramsay Macdonald był przecież se- 
kretarzem ea hy socjalistycz- 
nej, 

Oby swym wielkim i uzasadnionym 


wpływem zdziałał to, że ewakuacja Riky 


slanie się żywiołowym czynem rządów, a 
nie wynikiem istny mniej lub więcej O- 


'twarlego ze strony Wysokich Finansów. 


Albowiem, jak nam oświadczył nieda- 
wno ktoś, kto lepiej, niż inni, zna się na 
sprawie odszkodowań: „jeżeli okupacja 
wojskowa będzie utrzymana, istnieje wiel- 
kie niebezpieczeństwo, że y angiel- 
scy i amerykańscy nie dadzą ani grosza na 
pożyczkę projektowaną”. 

A bez powodzenia pożyczki niema wię- 
cej raportu Dawesa, a po tej klęsce sytua- 
cia Europy „byłaby opłakana, bardziej za- 
trważająca jeszcze, aniżeli przed 18 mie- 
siącami, 

Emil Vandervelde. 
Ji Miede rarod Agencji Prasy SA ee: 


Mili konferencja Miodzynar. Socjalistycznej i Lawolowsj : 


„ marcu 1922 r. 


'14-go lipca odbyło się w: Amsterdamie 
wspólne posiedzenie Biura (Zarządu) Między- 


miejsce, lecz. przeciwnie zaostrzyłoby najfatal- 
niej kryzys Europy. W tych okolicznościach 


narodówki Socjalistycznej i Biura Międz. Za- | przeprowadzenie planu rzeczoznawców jest 


wodowej. Wzięli udział w konferencji 
strony Międz, Soćjal. tow. Bell, Blum, 


ze 


De 


7 Brouckere, Vanderwelde, Herm, Müller, Vlie- 


gen oraz Adler, ze strony zaś Międz. Zawo- 
dowej: Purcell, Jouhaux, Leipart, Mertens, 
Oudegeest, Sassenbach i Brown. 

Przedmiotem konferencji była sprawa ód- 
szkodowań w związku z konferencją londyń- 
ską, oraz sprawa obrony 8-godz. dnia pracy. 

W obu tych sprawach uchwalono jedno- 
myślnie rezolucję tej treści: 

Konferencja przypomina uchwały socjali- 
stów Ententy z konferencji frankfurckiej w 
w sprawie odszkodowań i 
stwierdza, że plan rzeczoznawców komisji Da- 
wesa w części spełnia żądania ówczesne sacja- 
listów. Plan ten jednak stosunkowo o wiele 
większe nakłada ciężary na niemiecką klasę 
robotniczą, aniżeli na kapitalistów niemieckich 
a oprócz tego oddaje zarząd niemieckich kolei 
państwowych pod wpływy kapitalistyczne 


_ zagranicy. 


„poświęconych malarzom polskim XI 
| co w tym roku. 


pelato „malarskiej — 
_ przyczynić wystawa kilkunastu obrazów je- 


| widzów u Gutnajera. Ale bodaj 


Konferencja oświadcza tedy, że rozwiąza- 

nie to nie odpowiada żądaniom międzynaro- 
dówki socjalistycznej i zawodowej. 

Jednakowoż, mimo wszystkie błędy i wa- 

dy raportu Dawesa niepowodzenie akcji obec- 

nej nie przyniosłoby nic a a IAS OZ EA ab siat asas na jego 


mni Tt. dal pay eee EE (l-godz, dnin pracy 
ma Górnym Slaski. 


PROTEST METALOWCÓW Z KLASOWYCH 
i ZW. ZAW. i 


W dn. 20 b. m. odbyła się w Zagiębiu na 


i; Górnym Śląsku konferencja Rad załogowych 


i mężów zaufania Zw. Rob. przem. metalowe- 
go w Polsce i niemieckiego Zw. metalowców. 


| 


| dziś jedynem bezpośrednio, możliwem rozwią- 
zaniem, 4 

Konferencja wypowiada się Brzeciwd 
przedłużenia okupacji wojskowej poza okupa- 
cją gospodarczą, gdyż może to udaremnić sam 
plan rzeczoznawców. Konferencja domaga się 
też dopuszczenia Niemiec na konferencję, by 
na miejsce warunków dyktowanych stanął sy- 
stem rokowań równouprawnionych narodów. 

Konferencja podkreśla konieczność na- 
tychmiastowej ratyfikacji konwencji waszyng- 
tońskiej o 8-godz. dniu pracy przez wszystkie 
kraje; żąda układu o wykonaniu raportu Da- 
wesa, zapewniającego utrzymanie w mocy 8- 
godz. dnia pracy w Niemczech i oczekuje zgo- 
dnie z jednomyślną uchwałą grupy pracowni- 
ków na ostatniej konferencji Międz. Biura Pra- 
cy, że Biuro to w dalszym ciągu pracować bę- 
dzie nad utrwaleniem 8-godz. dnia. pracy. 

Konferencja domaga się wreszcie, by plan 
rzeczoznawców został szybko uzupełniony po- 
stanowieniami odpowiednio do uchwał frank- 
furckich. 

Sekretarjaty obu Międzynarodówek otrzy- 
mały polecenie i przygotowania w najbliższym 
czasie nowej konferencji, mającej. rozpatrzeć 
sprawę umów gwarancyjnych. 


Na konferencję stawili się przedstawiciele 
rei prawie wszystkich hut żelaznych 

metalowych całego górnośląskiego obwodu 
BRzónystóWago: Wszyscy towarzysze, którzy 
zabierali głos, podkreślali konieczność walki 
odpornej przeciwko zarządzeniu, przedłużają- 
cemu czas pracy w hutach żelaznych i meta- 
lowych do 10 godzin.) 


Jednocześnie przyjęto rezolucję, wyraża- 
jącą najostrzejszy protest przeciw rozporzą- 
dzeniom Rządu, które oznaczają dalsze pogor- 


4 


szenie posiadanych dotychczas zdobyczy spo- 
łecznych. Rezolucja stwierdza, iż zebrani robo- 
tnicy wyrzekają się tej wątpliwej przyjemno- 
ści, aby być traktowani, jako wybawiciele za- 
grożonych interesów międzynarodowego kapi- 
tału, gdyż w ten sposób dla społeczeństwa nic 
dobrego nie wyniknie. 

Zgromadzeni domagają się, ażeby wszyscy 


'| robotnicy okręgu przemysłowego Wojewódz- 


| 


| 


twa Śląskiego stali przy swoich zdobyczach i w 
ich obronie przeszli do czynu: 


Związki klasowe stoją na Silnówiskaj że 


| 
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na i domagają się od Rządu jej ratyfikowania 
oraz cofnięcia ogłoszonego rozporządzenia. 
Przyjęto również rezolucję, żądającą po- 
nownego przyjazdu komisji rządowej na Gór- 
ny Śląsk, w celu gruntownego. zbadania sto- 
synków w miejscowym przemyśle. Zgromadze- 
ni uważają, że chcąc wykryć wszystkie istnie- 
jące machinacje naszych przemysłowców, na- 


oj "re wezwać do rewizji przez kilka ty- 


dni cały szereg ekspertów i badać szczegó- 
łowo wszystkich radców załogowych, którzy 
mieliby możność, na mocy swoich spostrzeżeń, 


konwencja waszyngtońska odnośnie do czasu | obalić z łatwością niejedno twierdzenie prze- 
| pracy powinna byé w całej pełni respektowa- mysłowców. 


Pan Kortanty. 


W czerwcu odbywał się w Katowicach ne!) i zostawić ich na lodzie, bez żadnej 
zjazd krajowy chjeńskiego „Polsk, Związku | zgoła odpowiedzi! .. 


Kolejowców*”, o którym bliższych szczegó- 
łów dowiadujemy się dopiero z chjeńskiego ' 
pisemka „Koalejowiee Polski”, Nr. 7 z 15 
b. m. Otóż wedle tego sprawozdania wziął, 
imieniem Chjeny, w zjeździe tym udział i 
p. Korfanty, który, witając delegatów, pu- 
miej się na flukty „bogoojczyźnianej'" blagi 

„ odwagą, do jakiej tylko tacy, jak Kor- 
fanty, ludzie są zdolni... 


Mianowicie, mówiąc o zeszłorocznym 
jesiennym strajku kolejarzy, Korfanty; wy- 


| raził się w następujący sposób: 


„Że Państwo nasze zostało uratowa- 
ne od zalewu (!!) przewrotu bolszewic- 
kiego (!) oraz uratowano (I!) niepodle- 
dłość (!!) Polski, należy się uznanie i 

zięczność Polskiemu Zw, Kolejow- 
ców(!?)"... 


A więc — zeszłoroczna akcja drożyź- 


| niane pracowników: państwowych i kolejarzy 


z r O O 


| — to „zalew (!!) bolszewicki” i walka prze- 


ciw „niepodległości Polski“! Ci, co ten | 
„zjazd'” operetkowy urządzali musieli być 
b. pewni swej spędzonej trzódki, skoro 
Korfanty nie bał się, że ktoś się zerwie i za 
jego czysto mydłkowaty cynizm odpowie 
mu, jak się należy, 


Ale blaga ta nabiera zabarwienia temja- 
skrawszego, gdy się zważy, jaką w czasie 
strajku prawdziwie wiara r wręcz pro- 
wokatorską rolę odegrał właśnie Korłanty, 
obok Kiernika, drugi pozakulisowy bohater 
i winowajca tragicznych zajść krakowskich. 

Wiadomo powszechnie, że strajk kole- 
jarzy był całkiem nieoczekiwanem — a tyl- 
ko przez Rząd chjeńsko-witosowy sprowo- 
kowanem — zakończeniem zupełnie poko- 
jowej, oddawna beznadziejnie wlokącej się 
akcji Centr. Komitetu pr aństw., którzy 
do Sejmu i i Rządu wystąpili z prośbą o 
przyznanie 2 miesięcznej płacy dla częścio- 
wego bodaj złagodzenia niedostatku po- 
wstałego z powodu drożyzny i URA 4 
prawie że oszukańczego wypłacania 
datków drożyźnianych '.. 

W odpowiedzi Śtywóki „prac. państw. 
ze strony Witosa brutalne: „nie wam nie po- 
radzę, będzie jeszcze gorzej”... A repre- 
zentanci ówczesnej większości bei 
podjąwszy się rokowań z urzędnikami 

przeszło 
legata- 


'zwodzili ich różnemi obietnicami 
tydzień na to, by w końcu przed 
mi urzędniczymi pochować się (autentycz- 


| 
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To w związku z prowokatorskiem po- 
stępowaniem b. min. osowicza 
Ay żywiołowy wybuch strajku kol., Tare 
go można było uniknąć — lub już nawet pa 
wybuchu pokojowo zakończyć—gdyby Rząd 
Chjeno - Piasta przyz zawczasu tie 
bodaj ustępstwa, jakie dopiero potokami 

musiały być okupione... 

Gdy strajk, skutkiem zupełnie zbytecz- 
nej a bezprawnej militaryzacji, _ zaostrzył 


się, Korianty, — jako wiog ppamieri T. Po 
czął udawać, że ACZ. ZZ Z wiąz 
ganizacją zaw. K.). 


Sam więc = yr” się zgłaszał, sam 
Związkowi narzucił się z rozmowami ną te» 
mat „porozumienia“ i sam dla tych rozmów 
wyznaczał miejsce i ziny! 

Można o „rzetelności” Korfantego są- 
dzić co kta chce.. Gdy jednak sam — jako 
wice-szet Rządu!—o rozmowę prosił, tmd- 
no było w chwili tak poważnej, ją ja odrzucać, 
| choćby tylko dlatego, by nie dać Chjenie 


nawet pozoru do krętactwa, że Ter 
ai uS ł porozumienia” „ lecz 
kol. go „nie chciał". 


Lecz cóż się okazało? Oto, że propo- 
zycje Korfantego co do „rozmów“ „były 


cz komedją, t mizerną i nie- 
SOAN: że odgrywana wśród napięcia, które 

rę dni później = zakończyć się pra- 
wdzi ziwą tragedją!... bowiem 


samego pna i miejscach Kor- 
a ulatniał się z przed nosa, jak widmo, 
a równocześnie godny jego kompan gabine- 
towy, Kiernik, słał do Krakowa rozkazy, 
które świadk 

kowskim, nawet na bę” wre stano 
cywilnych i 
jako 
parę niemał godzin później — 
palata się krew! 

I dziś, gdy pamięć po ofiarach rządów; 

Chjęno - Piasta jeszcze nie os Kor- 


fanty, główny reprezentant ai rządów — 
z całym cynizmem akieś brednie 
głupowate o „zalewie m" i za. 


rożonej '„niepodległości Polski”. 

: Wprawdzie zarówno „Polsk. Zw. Koj." 
(który w czasie ze > strajku ko- 
lejarzy poprostu się rozleciał!) jak i jego 
„zjazd“ to w życiu pu wog 
dn że e e a na tem podwór- 
ku chjeńskiem, m 
milczeniem. 


Sathi plastyczne. 


_ Wystawa obrazów Juljusza Kossaka. 


(Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych, 
lipiec — sierpień 1924 r.). 
Dawno już nie mieliśmy tylu wystaw 


w., 
Najmniej ciekawemi z nich 
—, wyznajmy to szczerze — były dwie wy- 
stawy poświęcone Wojciechowi Gersonowi: 
jedna studjów i'szkiców w gmachu Wydzia- 
łu Architektury na Koszykowej, druga wiel- 
kich kartonów w Zachęcie, W każdym tà- 
zie to, co widzieliśmy na nich, nie dniosło 
naszego mniemania o Gersonie. ięcej da | 


' sprawiedliwej oceny zasług Gersona — za- 


nietyle na polt malarstwa, ile na polu 
powinną była się 


go wielkiego ucznia — Józefa Chełmońskie- 
go. Obrazy Chełmońskiego, jak tego zresz- 
tą można się było spodziewać, bujnością u- 
śą i „3 w nich życia i rozmachem fak- 
zachwycały przez kilka tygodni tłumy 

j największą 
rewelacją dla szerokiej publiczności była 
ei ak Ae wękzy prac Józefa Sim- 
Zachęcie. O Simmlerze myślimy 


że najczęściej jako o malarzu',,Barbary Radzi- 


y” i „Młodości Zygmunta Augusta"; 

piej, ukazała go nam jako portrecistę 

iej miary. Niezapomniane są niektóre 

jego portrety mężczyzn — o twarzach .po- 

ważnych i smutnem spojrzeniu (takim, jest, 
między innemi, jego portret własny). 

Simmler urodził się w r. 1823; wysta- 

wa, o której mowa; wiązała się z setną 

rocznicą jego urodzin. Po nim przyszła ko- 


l 


| 


„ogarami; 


lej na młodszego od niego o rok Juljusza 


| Kossaka. W dwuch salach Zachęty zebra- 


no kilkadziesiąt jego akwarel, gwaszów i 
malowideł olejnych, Wśród nich jest kilka 
najsłynniejszych obrazów Kossaka: „Król 

an na owaniu z sokołami”, otyły, z 
wielkim wąsem, z królową i królewiczem we 
francuskich strojach, z cudownymi końmi i 
„Wilk osaczony przez charty“ 
(świetny, niezmiernie żywy, najwidoczniej 
portretowany z „natury jest tutaj zwłaszcza 
starszy pan z siwemi bokobrodami, w czer- 
wonym, z fantazją przekrzywionym na ba- 
kier, fezie i długą tajką w ręku, siedzący na 
ognistym arabie, świetna jest także głowa 
jadącego obok niego szlachcica z długim no- 
sem — najwidoczniej również potretowana 
z natury); „Spotkanie Chmielnickiego z Tu- 
haj-bejem'', w którem tłuszcza kozacka z 
szalonym impetem zjeżdża się z tłuszczą 
tatarska; „Bitwa pod Płowcami* z leżącym 
na pobojowisku z trzema włóczniami w je- 
litach Florjanem Szarym i majestatycznym 
królem Łokietkiem na biaiym koniu. \ Jest 
dalej kilka pysznych „Stadnin”. rysowanych 
i malowanych z na czajnem poczuciem 
kształtu i ruchu konia; są studja hucułów i 
krakusów; jest wreszcie szereg drobnych 
portretów, malowanych akwarelą, między 
innemi prześliczny: portrecik jeźdźca w 
wysokim Płynie se i surducie na kasztanku, 
o wybornie modelowanym brzuchu i zadzie, 
i młodziutkiej amazonki (hr. Łubieńskiego z 
córką Emilją). 

Sztuka Kossaka, którego najlepsze 
dzieła powstawały między rokiem siedem- 
dziesiątym a dziewiećdziesiątym ubiegłego 
stulecia, jest już dzisiaj dla nas (podobnie, 
jak sztuka Chełmońskiego) sztuką dawną. 
Pomiędzy nią, pomiędzy jej zainteresowa- 
niami i celami a zainteresowaniami i celami 


sztuki współczesnej leży przepaść. Dzisiaj 
musimy zmieniać postawę, PEA się z 
bywać na wysiłek, piękno 
sztuki Kossaka. Tam przeto; w chodzi 
o jej charakterystykę, wolimy udzielić gło- 
zew zi mc sd ger a wii 
czasem, jak ideałami artys 
wicie Stanisławowi Witkiewiczowi. Witkie- 
wicz (a pamiętamy, że jest to jedyny autor 
na icz, którego chciała mieć w swej, bibljo- 
teczce Joasia z „Ludzi bezdomnych ') nai- 
T przepiękną książkę o Juljuszu Kos 

Z książki tej pozwolę sobie przytoczyć tutaj 
kilka ustępów, oświetlających z różnych 
stron twórczość Kossaka, 

„Do Kossaka, w mowie potocznej i kry- 
tyce, stosowano formułkę , z koni 
Dość spojrzeć na którykolwiek szkic Kos- 
saka, żeby wiedzieć, że był on. leż mala- 
rzem ludzi, co i koni, że czł siedzący 
na jego koniu, jest również żywy i charakte- 
rystyczny, i że Kossak, nieraz zresztą, w 
obrazach i szkicach, wyrażał pewien raz djąj 
ki charakter, pewien nastrój, tak dobrze 


przy pom konia, jak i człowieka”. 
Kossak rysuje z natury cienką i bladą 
kr „ często tak delikatną, jak najniklej- 


sza pajęczyna, lecz tak pewną, stanowczą, 
tak wyrażającą dobitnie i silnie kształt wi- 
dziany, a przytem tak ściśle i logicznie, że 
przekonywa ona zupełnie i daje wrążenie 
żywego przedmiotu”, 

„Ołówek, jako materjał technicz sri 
iest najwłaściwszym, najpodatniejszym 
Kossaka, Wielka skala tonów, nadzwyczaj- 
na czułość na najlżejsze przyciśnięcie, A 
twość roztarcia i w plamę, łatwość 
zgrubienia lub ścienienia linji prostem zwię. 
kszeniem lub zmniejszemiem nacisku 


wszystko to stanowiło nadzwyczajne zalety 
ołówka w stosunku do talentu Kossaka, 


— 


do- | 


poczuciem miary EEG) sa wy 
bmi że przy naj 
e nieg, mm pełne wrażenie zjawiska 
yi rena Szkicując utrzymuje 
ad doi w w takim ka wyd a a 
przyciśnięciem ów: | 
oka, która jest najsilniejszym tonem, pod- 
niesionym jeszcze kontrastem „połysku, robi 
to z takiem że patrząc na 


taki szkic, zatraca się wrażenie, że jest to 


robota rąk, zdaje się, ŻE ' Z pomiędzy 
tych bladych kresek ołówka kai bystre 
spojrzenie ps „ czy kas 
Będe „ogł mie zajrzeć aa całkowitą wd 
łalność cały o- 
grom tego, co on zdzikci całą mnogość . ob- 
zo życia, które od yia jego nie- 


zmordowana ręka, a énis "PANA, 


świeża, jasna i 

„Cokolwiek żyło na obszarze Polski, 
wszystko to żyje i żyć w jego dzie- 
ach“ 

„Od traw i pip r łąkowych, od ba. 
dyli burzanów, do ztruchołanych 
gromami; od |". wróg, rh EM na 
podwórku Wojtkowej Y: do potęż- 
da żubrów beczących w rnach ostę- 

ach puszczy; wydm i 
Grzęskicii topielisk, do $ pomóż ęć skalnych; 
od biednych chłopskich søka td: do bohater. 
skich koni bojowych: ci pu ów ci 
zaścianka do huraganów bitew — gdzie tyi- 
ko się przejawiło PLA ZEE ie, wszędzie 
sz za niem talent ossaka, skupiał jega 
promienie i żak w swoich dziełach z 


niesłychaną prawdą i si a". M.W. 


Lee TO 


w obecn ocesie kra-. 
qwie ym pr 


wojskowych, schar. h 
ilhe: wrecz zbrodnicze szaleń- 


możnaby zbyć pogardliwem 


S O E 


Rządu, nawet wobec takie eri 
_groszowej, nie wstydził się wyjeżdżać z po- go. wodzireja kapitalistycznych 
_ dobnie błazeńską blagą, oświetla jaskrawo | tów... 


| 
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Wszakże fakt, że b. wice-premjer b. 
takiej zbieraniny dwu- 


ROBOTNIK środa, 23 lipca 1924 


“Proces krakowski. 


| — poczucie żaktu i przyzwoitości, jak wo- 
góle i całą.moralną wartość tego chadeckie- 
ulan- 
cz. 


Uzgodnienie przepisów ustawy 
o państwowym monopolu Spiry (usóWym 


Ustawa o monopolu spirytusowym wy- 
szła z Sejmu pod wielu wzgl i niepo- 
dóbna do projektu rządowego. Najwięcej 
zmian zaszła na korzyść gorzelników i rą- 
finerów spirytusu i to bądź kosztem Skarbu, 
bądź. też kosztem aaki. małych, 
oddanych na lup wielkokapitalistyczoych 
rafinerów i fabrykantów likierów. Publicz- 
ność konsumująca o tyle przez nowe przen 
pisy będzie poszkodowana, że wielka ilość 
iabryk likierów, szczególnie małych, które 
uniemożliwiały do tych czas stworzenie 
kartelu, celem podniesienia cen wódek słor 
dzonych, owocowych, czy też perfumowa- 
nych, będzie zamknięta. Wielkie fabryki li- 
kierów połączone są stale z rafinerjami, to 
też Rząd pierwotnie popierał dążenia, by 
rafinerje podlegały  monopolowi państwo- 
wemu. Nagle Rząd opinję swą zmienił i po- 
parł wniosek, zwalniający rafinowanie spi- 
tytusu z więzów monopolu spi go. 

Przyznać należy, że organizacje gorzel- 
ników i rafinerów działały bardzo spraw- 
nie, znalazły środki, by lująco wpły- 
nąć na ustawę monopolową. Organizacje 
Spirytusowców rozpoczęły swe działanie 
dawno, nim Rząd przedłożył swój projekt, 
umiały wpłynąć na projekt rządowy, a je- 


szcze bardziej stanowczo na rozwój projek- | 


tu w komisjach i na plenum. W biegu spra- 
wy przekśształcano projekty tak, że było ich 
cztery. O. ile przeszło postanowienie, zasi“ 
lające -monopol i jego uprawnienie, nastę“ 
powały „uzgodnienia* zastępców spirytu- 
sowców parlamentarnych i nieparlamentar- 
n z Rządem, które zawsze ziły 
= korzyść bądź gorzelników, bądź rafine- 
rów. 

między drugiem a trzeciem czy 


Podczas obrad komisji zgodziła się 
ona na wniosek P.P.S, opiewający, iż 
| „Monopol jest obowiązany "umieścić 
w swych zakładach przedewszystkiem 
urzędników i robotników przedsię- 
biorstw, które ze względu na przepisy 
monopolu spirytusowego zostały zwi- 
tiete“ 


Wobec tego, że monopol zatrudni wie- 


przepis ten 

wystarczający; nie posiada on Teddzk oiek 

cji, t. j. nie stanowi, co się stanie, gdy mo- 
nopol przepisu tego nie wykona- 

| Wobec tego. postawiliśmy dalszy wnio- 

sek, opiewający: ; 

„Tym zaś urzędnikom i robotnikom, 

którzy dłużej, niż rok w zwiniętem, ze 

na przepisy owe 


| le tysięcy ludzi, wydawał .się 
! 


względu 
przedsiębiorstwie, pracowali, a w za- 
kładach monopolowych' umieszczeni 
być nie mogli, wypłaci monopol odjpra- 
wę w wysokości  sześciomiesięcznej, 
pobieranej przed zwinięciem przedsię: 
biorstwa płacy”. 
Rząd „uzgodnił“ z referentem, że wnio- 
sek ten należy odrzucić i tak się stało, 
Każdy z biorących udział w przemy- 
śle wódczanym zarobi na monopolu, jeno 
urzędnicy i robetnicy, którzy stracili pracę, 
t drobni wytwórcy wódek tracą możność 
ytu. 
| Uzgodnił bowiem Rząd z referentem, 
że pierwotny wniosek rządowy, ponowiony 
po jego uchyleniu w komisji, że drobni fa- 
brykanci wódek mają dwa lata czasu da 
likwidacji, albo do przystosowania swyc 
wytwórni do nowych przepisów—został od- 
' rzucony, W ten sposób rafinerzy + likierni- 
| cy, miast dostać się pod rządy monopolu 
państwowego, mogą teraz drogą kartelu 


b- 


| stworzyć-drugi w Polsce monopol. wódezar - 


ny—monopol prywatny wódek barwionych, 
| ceukrzonych, owocowych itd., wogóle wszyst- 
| kich wódek, nie podlegających monopolowi 
państwowemu. 

Jakimś cudem Sejm uchwalił, wbrew 
woli Rządu i czynników .uzgadniających”, 
mój wniosek odrzucany we wszystkich sta- 
| djach tworzenia ustawy monopolowej, a 
opiewający, iż: ? 

„Dwa procent czystego dochodu mor 
nopołu spirytusowego wydzieli się do 
dyspozycji .Ministerjum spraw wewnę- 
trznych na walkę z alkoholizmem, na 
szpitale i schroniska dla alkoholików”. 
Dzięki. w.ioskowi chadecji; - zniżona 

kwote na walkę z alkoholizmem z 


zek popierania walki ż alkoholizmem i le- 

czenia kosztem dochodów mcnopolowych 

szkód, przez alkoholizm wyrządzanych. 
Herman Diamand. 


'Drożyzna. 
i s 
ZNIŻKA CEN NA KSIĄŻKI? 
Związek księgarzy i wydawców polskich 
porozumieniu się z przedstawicielami Min. 
rzemysłu i Handlu postanowił znieść dodatek 
sortymentowy od książek polskich z dn. 22 li- 
pea r. b. W ten sposób książki polskie od 
dnia wczorajszego, 22 b. m. są © 10% tań- 
sze. (v.). : 4 


PODWYŻSZENIE TARYFY TRAMWAJO- 


Postanowiona na posiedzeniu komisji ra- 


- dzieckiej podwyżka biletu tramwajowego z 15 


do 20 groszy obowiązywać ma od dziś, 23-$g0 


| lipca. (b.). 


 PRZYWÓZ CHLEBA DO. WARSZAWY. 


Pod przewodnictwem naczelnika wydziału 
aprowizacyjnego min. spraw wewnętrznych od- 
była się konferencja mająca na celu szczęgó- 
łowe omówienie realizacji uchwały Komitetu 
Ekonomicznego w sprawie dowozu. do War- 
szawy chleba z najbliższych okolic, Ustalono, 
iż z okolic podmiejskich wysyłany będzie co- 
dziennie z chlebem jeden wagon towarowy, 


- narazie tytułem próby. Normalny przewóz kg. 


y 


chleba kosztuje 5 groszy, ulgowy zaś wynosić 
będzie 1.25 gr. Wobec tego, iż w tych okoli- 
cach chleb. 50%. kosztuje 24 gr, na miejscu 
będzie on się kalkułował 26 — 27 gr. t.j. o 
13. gr.: taniej, niż chleb wypiekany. w Warsza- 
wie. Wydział Zaopatrywania prowadzić bę- 
dzie w tym tygodniu pertraktacje z przedsta- 
wicielami właścicieli piekarń podmiejskich w 
celu urzeczywistnienia tej uchwały, (b.). 


ZBOŻE CORAZ DROŻSZE! 


-Na gieldzie. dnia 22 b, m. utrzymały się 
wysokie ceny żyta, którym sprzyja . eksport. 
Za; żyto pochodzące ze stacji położonych bli- 
sko granicy płacono około 12 zł. za 1 kwintal, 
franco stacja załadowcza. Młyny  warszaw: 
skie płaciły w dniu wczorajszym za żyto suche 


_ przedniego gatunku od 11 zł. do 11.50 zł. Su- 


/ che gatunki pszenicy utrzymały się w dalszym 


ti 


"= 


ciągu przy wysokiej cenie około 25 zł.; tak sa- 
mo owies, za który płacono do 15 zł. i jęcz- 
mień browarny około 14 zł. za 1 kwintal (109 
kg.). (v.). i 


"Z RYNKU NABIAŁOWEGO. 


„Na rynku jajczarskim spodziewana jest 
zniżka cen; Tow. cla zbytu drobiu i jaj „Fer- 
ma". wczoraj sprzedawało jedną skrzynię po 
110 zł. Dowóz jest jeszcze słaby. Masło sprze- 
dawane było w spółdzielniach; deserowe po 
3.80 zł. za 1 kg.; na targu masło osełkowe dò- 
brego gatunku dochodziło do zł. 4.30 gr., dru- 
kiego gatunku od 3.80 zł. do 4 zł. za 1 kg. (v.). 


Z RYNKU MIĘSNEGO. 


Cena cielęciny narazie utrzymuje się w 
wysokości: zadnie zł. 1,85 gr, koszerne — 2.21 
zł za 1 kg. Zakupiono iubito 20 baranów po 
tej samej cenie co i cielęcina. (v.). 


NIESŁYCHANE ZDZIERSTWO SZEWCÓW. 


Za podzelowanie pary bucików męskich, 
szewcy warszawscy biorą obecnie 9 złotych. 
Przed wojną kosztowało to 1 rb. 20 kop., czyli 
3 zł. 20 gr. Szewcy zdzierają więc teraz pra- 
wie że trzykrotnie. 


LICHWIARSKIE CENY OWOCÓW. 


Pobierane obecnie ceny za owoce są, po 
przeliczeniu na złoto, 4 i 5«krotnie wyższe od 
przedwojennych. Wobec zmniejszenia spoży- 
cia, niektórzy ogrodnicy noszą się z zamiarem 
ograniczenia w przyszłości produkcji, nie przy- 
chodzi im jednak do głowy, iż zamiast tego na- 
leży przystąpić do obniżenia cen i uprzystęp- 
nienia owoców szerszym warstwom ludności. 
Istnieje rozporządzenie o przewalutowaniu 
cen, ceny jednak owoców znajdują się w ja- 
skrawej sprzeczności z powyższem, rozporzą- 
dzeniem, Co do ulicznej sprzedaży, to mimo, 
iż uliczni sprzedawcy owoców mają minimalne 
| koszta handlowe, nie pobierają jednak cen 
| niższych, niż w sklepach, ofiarowując towar 
gorszy; uprawiają więc podwójną lichwę, (b.). 
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.40-ty DZIEŃ ROZPRAWY. 


(telefonem). 
Dzisiejszą rozprawę wypełniły dag 


wody zastępców poszkodowanych; dr. Szur- | 
leja, dr. Zakrzewskiego i dr, Zaborowskie- 
go. Po otwarciu rozprawy pierwszy prze | 
mawiał dr. Szurlej. 

Przemówienie dr. Szurleją. 


Niema zabójców. Nikt z oskarżonych 
do winy się nie przyznał. Z tego, co miało 
być zbrodnią, zrobiono zasługę. Skłonni by- 
Jibyśmy w to uwierzyć, gdyby nie jedna 
przeszkoda: zamor: i. Gdzie są zamor- 
dowani, muszą być mordercy. Nie wszyscy 
z nich są na tej sali, bo skoro zabrano 300 
Gacarośiki to musiało być więcej winowaj- 
ców. 


Dr. Szurlej mówi dalej, że niesłusznie 
używa się odnośnie do oskarżonych sława 
robotnicy, gdyż na ławie oskarżonych za- 
siadają robotnicy, urzędnicy, akademicy, 
oraz ludzie zajęcia. Proces więc nie to- 
czy się jedyfie przeciw robotnikom, tak sa 
mo nie może on obejmować żadnej partji 
politycznej, gdyż nie wszystkich oskarżo- 
nych łączy program P.P,S, Oskarżeni nie | 
są złączeni ideą ani przynależnością do je- | 
dnej klasy społecznej; stanowią tylko tłum, 
»wiązany działaniem,  ckreślonem „ustawą 
karną. 


Sw EO: ZGODA DE ŚNI WO JAA AARONA ET EE PEJA RIERNEN] 


ŚT-iecie „Bobolika”. 


W. rocznicę 30-lecia ukochanego „Robot- 
nika” przesyłamy C. K. W. i Redakcji zapew- 
nienie, iż cała Łódż socjalistyczna dzieli z Wa- 
mi radość tej uroczystości i składa życzenia by 
„Robotnik” stał nadal na swej placówce jako 
widoczny żywy wyraz naszej walki i ofiar pol- 
skiego ludu pracującego o swoje wyzwolenie z 
niewoli kapitalistycznej. 

Niech żyje Redakcja „Robotnika“! Niech 
żyje P, P. S.I 

Za Łódzki Okręgowy Komitet Kobotniczy 
POR S: 


Eug. Ajnenkiel, 


sekretarz. 


Dr. Ed. Weissber$, 


przewodniczący. 


póliącenia na podatek dochodowy 


Mir. Skarbu zarządziło, aby pobór podat- 
ku dochodowego od uposażeń służbowych, e- 
merytur i wynagrodzeń za najemną pracę był 
w m. sierpniu r. b, dokonywany w dotychcza- 
sowym trybie, według skali ustalonej dla po- 
trąceń podatku w. miesiącu maju r. b. 


Przerachowanie omstytir. 


Po ogłoszeniw przepisów wykonawczych do u- 
stawy z dn. 11 grudnia r. z o przerachowaniu eme- 
rytur, Warsżawska'lzba Skarbowa podjęła kroki 


Obrady 


Sesja pierwsza 


| 


Wczoraj toczyła się w dalszym ciągu dyskusja 
nad budżetem. 

Budżet Najwyższej Izby Kontroli Państwa rę- 
ferował senator Rotensireich, który zobrazował za- 
dania N. I. K. i przedstawił szereg dezyderatów 
Budżet Prezyd. Rady Ministrów referował sen. 
Adeiman, który zarzucał Prezydjum że ma zbył 
szeroki zakres działania. Następnie referent omó- 
wit poszczególne działy tego budżetu, jak PAT, 
Monitor, Nadzwycz Komisarjat Oszczędnościowy i 
Drukarnia Państwowa. Á 

Budżet Najwyższego Trybunałw Administracyj+ 
nego referował sën Kasperowicz. 

Sen. Banaszek, przy omawianiu tego budżetu 
podnosi niesłuszność pozostawiania bez rozpozna. 
nią skarg wniesionych w sposób nieodpowiadający 
forma'nym wymaganiom. 

Sen. Buzek zdaje sprawę z budżetu Min. Spraw 
Zagr. poświęcając wiele uwagi naszym stosunkom 
z Gdańskiem: Z cytr przytoczonych przez referen- 
ta warto podnieść liczbę placówek polskich zagra- 
nicą' Jest ich ogółem 27. Pod tym względem naj- 
bliżej stoimy Belgii i Czechosłowacji. Większe 
państwa mają znacznie więcej, np. Niemcy 47, Fran- 


| 


Czasopisma nadesłane, 


Praca naukowa. Organ zrzeszenia słuchaczów | 
rzecz. Wydziału Nauk polit. i społ. Wolnej Wsz. | 
Pol, poświęcony propagandzie pracy naukowej, 
Warszawa, Rok II. Nr. 6. 

Ostatni numer tego sumiennie redagowanego 


'sze zdobycze ducha ludzkiego, jak np. nau- 


puecwko podygice taryfy tramwajowej 
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Mówca przeczy, jakoby zajścia listo- 
padowe były wywcłane głodem i nędzą 
mas, Twierdzi on, iż głodne masy nie mogą 
wywołać rewolucji, bo nie mają do tego si* 
ły. Właśnie w nędzy rodziły się najwięk- - 


SAAS ac spd: 


. 


ka Chrystusa. 
, Mówca polemizuje z zeznaniami tow, 
tow, posłów dr Marka i dr. Bobrowskiego, 
craz stara się wykazać, ıż militaryzacja by- 
łą zarządzeniem słusznem. F 
Nastepnie mówca skreśla poszczególne 
momenty walki i dzieli oskarżonych na trzy 
grupy: przywódców, wykonawców i paso- © 
rzytów, 4 a 
Kończąc przemówienie swoje, adw. 
Szurlej zwraca się do ławy oskarżonych, 
żądając wyroku zasądzającego, gdyż, we- 
dług niego, zagranica straci zaufanie w pra = 
worządność Polski, jeśliby zaszedł wypa- 
dek umiewinnienia oskarż aż 
__ Następnie. przemawiali: dr. Zakrzew- 
ski, który atakował w swojem przemówie- 
niu Zw, strzelecki, oraz adw. dr, Zaborow=- 
ski, również zastępca strony poszkodowa- 
nej. Obaj domagali się zasądzenia oskarżo- 
nych. 
Jutro przemawiać będzie jeszcze je 
dzn zastępca strony poszkodowanej, pos 
dr, Dobrzański, poczem przychodzi. do gło 
su cbrona- > 
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cclem przerachowania emerytur około 7000 oso- 
bom, zamieszkałym na terenie b. Królestwa Kon. 
gresowego i Kresów Wschodnich. Obecnie prace 
postępują naprzód,i zaiatwiane są w kolejności nar, 
pływania podań. Eea 
Celem szybszego. ich załatwienia stały perso- 
nel Oddz. Emerytalnego Izby, (który ma do wyko« 
nania znaczną ilość bieżącej pracy) — został za- 
trudniony w godzinach pozaurzędowych 
Niezależnie od tego, dzięki udzieleniu przez 
M_jum Skarbu kredytu, zaangażowano do pomocy 
stałemu personelowi pewną ilość sił kontraktowych. 


Zrzeszenie polskich pracowniczych Zw. Zaw. 
przesyła nam następujący protest. S hi 

„Obarczanie dodatkowym ciężarem, jakoby aa 
rzecz bezroboinych, tych właśnie warstw, które są 
bezrobociem dotknięte, (mianowicie inteligencji prae 
cującej i robotników), a które wyłącznie korzystają s 
z ruchu tramwajowego, zawiera w sobie rażącą | 
sprzeczność i nie wytrzymuje nawet najpobłażliww 
szej krytyki. 4? z: 

Z powyższych względów Zrzeszenie Polskich > 


Pracowniczych Związków Zawodowych, w imieniu | 
reprezentowanych Związków Pracowniczych na te- 
renie Warszawy, skupiających około 10.000 człon- 
ków, zakłada niniejszem jaknajenergiczniejszy pro» oR 
test przeciwko zamierzonemu przez Magistrat mo 
Warszawy podwyższeniu ceny biletów tramwajo- 
wych do 20 groszy i wzywa czynniki miarodajne do 
ukrócenia pochopności magistrackiej do materjał- 
nej eksploatacji najsłabszych ekonomicznie warstw 
społecznych 


$. 
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Senatu. > : 
Posiedzenie 65, 


cja 45, Anglia 40. Konsulatów Polska ma 58, Bel. 
gja 60, Czechy 79. Najwięcej konsulatów liczy Ame- 5 
ryka, bo 376. Niepowodzenia w polityce zagranicz- | 
nej mówca przypisuje pom. in. brakowi ustalonej — 
linji. "R 

Sea. S$ (Koło Żyd.) podkreśla, że 
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polityki zagranicznej, nie zadzierzgnęty sojuszów i 5 
niedoceniały znaczenia Ligi Narodów. Dobra po- A 
lityka zagraniczna musi iść w parze z dobrą pokity- 
ką wewnętrzną. Mówca odmawia zaufania Min 
Spraw Zagranicznych. i i] „4 WIE 
Sen. Thullie (Ch. D) omawia stosunek Gdań- 
ska do Polski, zz do r A 
Sen: Bartoszewicz podnosi znaczenie Ligi Na- 
rodów i sojuszu z Francją i Rumunją. +, też 
omawia sprawę rozgrania 
1 
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czenia z Litwą. RA 
Sen. Szarski polemizował z sen. Szereszew- 
skim. M, 
Przystapiono do budżetu Min Spraw Wew- 
nętrznych, który zreferował sen. Szarski. 
Po tym referacie posiedzenie zamknięto, 
Następne posiedzenie dzisiaj o godz. 10 rano. 
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„ 
wydawnictwa zawiera m. i. prace następujące: 
Przestępczość a więzienia — Bolesława Zandberga 
(ciąg dalszy), Pojęcie miasta w polskiem prawie a= 
dministracyjnem Ludwika Landat, Ochrona pracy” 
kobiet i młodocianych Henryka Blejza, oraz ob-' 
szerny dział sprawozdawczy i kronikarski = ` 


s 
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y | — Boris Souvarine (Liwszyc), jeden z naj- 
= krzykliwszych komunistów francuskich, do 
| niedawna jeszcze „oko Moskwy” w partiji fran- 
cuskiej i reprezentant jej w Egzekutywie Kom- 
_, internu — został wydalony z parji ża opozy- 
cję względem obecnego kursu zinowjewskiego. 
O wydaleniu orzekł sąd partyjny, obradujący 
w Berlinie i złożony z delegatów różnych par- 
tji komunistycznych. 


` — W Monachjum wypuszczono na wol- 
ność poetę Ernesta Tollera. po odsiedzeniu 
przezeń 5-letniej kary więzienia, na którą za- 
sądzono go po upadku rządu sowieckiego w 
Monachjum w r. 1919. Toller udziału w tym 

_ rządzie nie brał i wogóle bolszewikiem nie był, 
jeno występował jako zdecydowany antymili- 
tarysta po wojnie, w której sam uczestniczył. 


, m W-Turynie komunistyczny związek za- 

wodowy „przemysłu drzewnego zaproponował 

' związkowi faszystowskiemu wspólną akcję w 

celu zawarcia nowej umowy zbiorowej. W Me- 

--- djolanie uczynili to samo komuniści ze związ- 
3 ku kelnerskiego. 


33 . To zastosowanie „jednego frontu” komu- 
|  nistyczno - faszystowskiego wywołało oburze- 
sd nie w związkach klasowych, które olbrzymią 
większością głosów wypowiedziały się prze- 
ciwko jakiemukolwiek współdziałaniu z fa- 
szystami. Garstka komunistów,  broniąć 
= swej taktyki, proponowała jednocześnie wylo- 
_ nienie komitetu do przygotowania strajku ge- 
-_ neralnego! Socjaliści oczywiście ten warjacki 
pomysł komuno - faszystów również odrzócili. 
M =W. Pradze otwarto pierwszy. między. 
= narodowy kongres w przedmiocie organizacji 
=~ pracy naukowej. 
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_ Miqdzymrulowa kiea 
-Woman bezrokgcia, 


„ Międzynarodowe Biuro Pracy ogłosiło nie- 
„ dawno w osobnym tomie wyniki ankiety w 
sprawie bezrobocia, przeprowadzonej w ostat- 
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fi W myśl tej uchwały postanowiono, że Mię- 
= dzynarodowe Biuro Pracy winno przeprowa- 
= dzić specjalna ankietę w sprawie bezrobocia, 
: z punktu widzenia międzynarodowego i z pun- 
-ktu widzenia poszczególnych państw oraz w 
=- sprawie sposobów zwalczania tej klęski. 
SR 1922 r. Międzynarodowa Konferencja 
_ Pracy rozpatrzyła wstępne sprawozdanie prze- 
_ dłożone jej przez Międzynarodowe Biuro Pra- 
„A cy w tym przedmiocie i powzięła decyzję, a- 
= żeby ankieta powyższa była prowadzona na- 
= dal w szerszym zakresie i aby w szczególności 
% zajęła się wyszukaniem przyczyn i środków 
= zaradczych przeciw bezrobociu sezonowemi, 
oraz, aby Biuro wspólnie z Sekcją ekonomicz- 
ną i finansową Ligi Narodów zbadało zagad? 
mienie tak zw. „przesileń ekonomicznych”. 
= Pozaiem polecono Międzynarodowemu Biuro- 
Ę Pracy, aby się zwróciło do Sekcji ekonomi- 
_ czej i finansowej Ligi Narodów celem uzys- 
| kania wszelkich informacji dotyczących wpły- 
"wu polityki monetarnej, handlowej i finanso- 
_ wej poszczególnych państw na ryńki pracy, o- 
raz zapotrzebowanie robotnika obojga płei. * 
Z powyższego wynika, że Konferencja dą- 
żyła do zbadania nietylko stopy bezrobocia w 
danej chwili, lecz pragnęła również by Mię- 
`. dzynarodowe Biuro Pracy oświetliło w ankie- 
P <ie;e kształt zagadnienia braku pracy. Na 
1-1 5 3 u . . 
= szczególną wzmiankę zasługuje ta część spra- 
= wozdania ogłoszonego przez. Międzynarodowe 
_ Biuro Pracy, która omawia zagadnienia tak 
N zwanych „przesileń gospodarczych“... 


e: Sprawozdanie omawia jaknajszczegółowiej 
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_ metody pracy, któremi posługiwano się przy 
_ badaniu i przeprowadza analizę zagadnienia | 
> braku pracy w poszczególnych państwach w 
> 


Ç; 
> 


latach 1920 — 1923. Odnośna część prawo- 
zdania kończy się w następujący sposób: 
| 7 ,„Badania nasze doprowadziły nas do re- 
| zulłatów niespodziewanych i sprzecznych po- 
| niekąd z zapatrywaniami Międzynarodowej 
= Konferencji Pracy ‚gdy ta ostatnia zdecydo- 
- wała podjąć się ankiety o bezrobociu: 
a „Klęska bezrobocia, która nawiedziła wię? 
kszość państw w latach 1920 — 1923 zbliżona 
~- jest istotą swoją do klęsk dawniejszych, które 
_ mawiedzają od jednego stulecia warstwy robo- 
` tnicze, a które wywołane są tak'żw. 5 „perz” 
jedycznemi przesiłeniami gospodatczetmi!': Klę- 
ska lat ostatnich została wprawdzie zaostrzona 
" przez skutki wojny światowej i zburzenie-nor- 
- malnych międzynarodówych! stosunków: gospo-- 
darczych, lecz niemniej materjały, statystycz- 
_ ne, któremi rozporządzaliśmy, „Świadczą, iż 
- niema ścisłego związku między stanem bezro- 
bocia i handlem zagranicznym poszczególnych. 
" państw. Szereg państw dotknięty był nawet 
_ wówczas: największem bezrobociem, $dy ruch 
, wywozowy osiągnął najwyższy poziom”: 


=. 


“Robotnicy! Popierajcie | 


; 


; swoje pismo codzienne. | 


Kronika zagraniem. 5 
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„Międzynarodowa Organizacja /Pracy zaj- 
mować się musi nietylko sprawą uchwalania 
ustawodawstwa robotniczego, lecz również 
sprawą jego faktycznego stosowania w po- 
szczególnych państwach. 


zacji Pracy, przewidzianć jest, że „każde 
państwo będzie musiało stworzyć "ufzędy in- 


kobiety, aby w ten sposób zapewnić, praktycz- 
ne stosowanie ustaw, mających na celu ochro- 
nę robotników". 


Sprawa stosowania ustawodawstwa pracy 


miot obrad V Międzynarodowej  Konierencji 
Pracy w październiku roku zeszłego. « Zbstała 
ona przytem omówiona w zaleceniu uchwalo* 
nem przez Konferencję, a dotyczącem wyty- 
cznych dla organizacji inspekcji pracy. „Aby 
zaznajomić szeroką publiczność z tem. zagad- 
nieniem. Międzynarodowe Biuro Pracy wyda- 
ło niedawno obszerne sprawozdanie o rozwo- 
ju historycznym i stanie. obecnym ` inspekcji 
pracy w ;25 różnych państwach. 


Sprawozdanie to omawia w stosunku do 
tych 25 państw w szczególności kwestję orga- 
nizacji inspekcji pracy pod względem admini- 
stracyjnym, kompetencję i warunki pracy in- 
spektórów pracy, zwłaszcza warunki wykony- 
wania kontroli nad zakładami pracy oraz spra- 
wę zawodowego przygotowania i mianowania 


| inspektorów pracy. 


rm 


Aronika 
parlamentarna. 


Marszałek Sejmu Rataj podpisał nominacje pp. 
Leonarda Elżanowskiego, Mieczysława Smolarskie. 
go i Henryka Pomorskiego na naczelników wydzia- 
łów Biura Sejmu 


Kronika polityczna. 
| CHCE — NIE CHCE. 


Wczoraj jechał do Spały p. Mau- 
rycy Zamoyski. W kołach zbliżonych do do- 
tychczasowego ministra spraw zagran., za- 


pewiniają, że p. i wyjechał z za- 
miatem stanowczego odmówienia zatrzy- 
mania teki, 


Premjer p. Grabski prowadzi w Sej- 
mie narady z posłami i senatorami, lecz do- 
tychczas nie ustalono żadnej kandydatury, 
któraby najmniej zastrzeżeń z obu stron 
Izby wywołała, 

KTO BĘDZIE. MINISTREM REFORM 
ROLNYCH? 


Zykół urzędowych zapowiadają, że w naj- 
bliższych dniach nastąpi nominacja p. Kop- 
czyńskiego kierownikiem ministerjum reform 
rolnych: 

P. Kopczyński jest jednym z wyższych u- 
rzędników ministerjum refórm rolnych. 


".”»„ECHA ROZWIĄZANIA RADY... 
. KRAKOWA. 


M.K 
0 4-9 1 i radca m. Krakowa Stanisław 
No oraz sen, Kędzior i dr. Biały, jako 
przedstawiciele Wydziału -Samorządowe- 
go we Lwowie, interpelowali wczoraj mini- 
stra spraw wewn. Hiibnera z powodu bez- 
prawnego rozwiązania Rady m. Krakowa 
i ustanowienia komisarza rządowego, Mini- 
ster Hübner oświadczył, że nie znając sta“ 
tutu m. Krakowa, nie może dać odpowiedzi 
zaraz, ale zwoła na środę 23 b.m. konferen- 
cję w minister., na którą zaprosił sen. Kę- 
dziora, jako prezesa Tymczasów. Wydziału 
Samorządowego we Lwowie. + * 

P. Hiibner, nie mając statutu m, Kra- 
kowa, zarządził jednak rozwiązanie Rady 
‘Miejskiej! a 
O DODATEK MIESZKANIOWY. DLA URZĘDNI- 
| KÓW k OFICERÓW. 


Na porządku dziennym wczorajszego posiedze. 


. 


nia Rady Ministrów postawiony został wniosek 6 
uregulowanie dodatku mieszkaniowego dla pań- 
stwowych urzędników cywilnych, sędziów, proku- 
|ratorów Oraz oficerów Projekt ten przewiduje dla 
wszystkich urzędników i oficerów od 1 do V stop. 
pia służbowego włącznie, oraz dla sędziów i pro- 
kuratorów śrupy uposażeniowej B, €' i D 115%? 
uposażenia; dla trzędników kategorii VI, VIT VIII 


| taz sędziów i prokuratorów grupy A — 10%, dla 


reszty urzędników oraz aplikantów sądowych 4" 
50%, Począwszy od 1 lipca r. b. dodatek wzrasta 
WAPOA, W AEM ATA konrorit, Te mócy 
ustawy z dnia 11 kwietnia 1924 r, o ochronie lo- 
katorów. (Emeryci otrzymują dodatek mieszkanio. 
wy w takiej wysokości procentowej, w jakiej wy- 
płacańa it jest emerytura * Powyższe rozporządze- 
nie obowiąztje od 1 czerwca r. b. (vj s 


R-O-B-O-T-N-IK środa, 25 lipca fo2f r. 


0 Ktyzne stosowanie twtawódawstwa 


„W istocie już w XIII części Traktatu Po-. 
koju poświęconej Międzynarodowej . Organi- 


spekcji.pracy, w skłąd których wejść winny i | 


w poszczególnych państwach stanowiła przed- 


pzm 


"TEL 
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EGRAMY. 
—-Konferencja łondyńska. 


Warunki bankierów amerykańskich. 


' GWARANCJA DLA BANKIERÓW. i 


| Londyn, 22 lipca. (PAT.) Jak się do- 
| wiaduje „Daily Telegraph", wśród . sfer 
barkowych panuje w związku z podanymi 
wczoraj do wiadomości publicznej gwaran- 
cjami, jakie mają zabezpieczyć pożyczkę 
zagraniczną dla Niemiec, pogląd, że obok 
$warancjiy proponpwanych przez pierwszą 
komisję, a wypływających z` programu Dar 
wesa; bankierzy i finansiści zażądają praw- 
dopodobnie jeszcze pewnych gwarancji do- 
datkowych. Konkretne propozycje komisji, 
dotyczące gwarancji, jakie mają być udzie- 
lone wierzycielom i 


dla Niemiec, 


przewidują, że gwarancje te powinny opie- | 
specjallmych | 


rąć się przedewszystkiem na 
aktywach; pozatem pożyczka korzystałaby | 
z pierwszeństwa zed wszelkiemi innemi | 
zobowiązaniami Niemiec i zabezpieczona 
byłaby: również na ogólnych żródłach do- . 
chodów państwa niemieckiego, gdyby się | 
okazało, że te specjalne aktywa nie dają 
dostatecznego zapewnienia, Ogólnie uirwa- 
la się w tutejszych sferach finansowych | 
przekonanie, że w ten trzeźwy sposób uję- | 

| 

| 

i 


ta sprawa gwarancji zdoła całkowicie za- 
dowolić subskrybentów. 


BANK MORGANA A POŻYCZKA 
NIEMIECKA. 


Paryż, 22 lipca. (PAT.) Omawiając no: 
we warunki, wysuwane przez koła, mające 
udzielić Niemcom ewen; j pożyczki, 
pisma paryskie żywo kamentują wczoraj- 
sze spotkanie rzeczoznawców fi 
z przedstawicielem barku Morgana p. La- 
móntem. „L'Oeuvre" pisze; że odbiera się 
wrażenie, iż Lamont mimowolnie uległ 
wpływówi pewnych osobistości świata fi- 
nansowego angielskiego, wrogo usposobior 
nych dla komisji odszkodowań, „L'QOeuvre" 
dodaje od siebie, iż Lamont zrozumie chy= 
barw najbliższym czasie, że Frencja nie 
może uznać żadnych gwarancji politycz- 
nych po za sprawiedliwemi klauzulami, za- 
wartemi w protokule pierwszej komisji. 
W tejże sprawie „Ere Nouvelle” pisze, iż ` 
punkt widzenia Lamonta jest absolutnie nie | 
do przyjęcia, gdyż zmierza do tego, że za- | 


sady istnienia praktycznego komisji od- | 
odowań zostają pozbawione | 
Jak dowiaduje się to pismo, Herriot jest 


zdecydowany obstawać energicznie przy 
zachowaniu francuskiego punktu widzenia: j 
Miał on otrzymać również od pewnych wy* ' 
bitnych osobistości z kół małej ententy za- 
pewnienie poparcia jego stanowiska. Pismo 
podkreśla, iż pońad prawami wierzycieli i 
znajduja się prawa' narodów, bronionych 
przez Herriota, ad 
NARADY SPRZYMIERZEŃCÓW. 


Londyn, 22 lipca. (PAT.) Przewodni- 
czący poszczególnych delegacji odbyli dziś 
rano zebranie, na którem zastanawiali się 
nad sytuacją, wytworzoną przez warunki, 
wysunięte wczoraj * przez przedstawiciela 
banku Morgana Lamonta w imieniu bankie- 
rów amerykańskich w związku z subskryp- 
cią pożyczki w wysokości 800 milj. mk. zł. 
Przedstawiciele poszczególnych państw sta- 
rali się znaleźć pojednawczą formułę, któ- 
raby uwzględniała słuszne żądania udzie- 


Londyn, 22 lipca.. (PAT.) Dziś rano 
Mac Donaid poruszył kwestję wezwania 
Niemców na konferencję londyńską;- nie 
powzięto jednak żadnej decyzji w tej kwe- 
stji Francuscy rzeczoznawcy prawni zba- 
dają notę pisemną, wyłuszczającą punkt wi- 
dzenia na tę sprawę, poczem delegacja an- 
| gielska zadecyduje, czy wskazane jest na- 
| tychmiastowe wysłuchanie Niemców w Lon. 
| dynie, czy też odesłanie ich na. później 
„przed Komisję Odszkodowań. W każdym. 

razie strona franc nie zgodzi się na 
przesłuchanie Niemców, dopóki nie 
nie na konferencji zgoda co do konkluzji 
wszystkich trzece komisji. FHL 
o-Londyn;:22 lipca. (PAT.), Reuter. Spra- | 
| wa zaproszenia przedstawicieli Niemiec nie 


| się traktatowi wersalskiemu. 


lających pożyczkę, a jednocześnie nie na-. 
ruszała praw, jakie posiadają sojusznicy / 
z tytułu Traktatu Wersalskiego, Propozy- 
cje; iakie rozważano na tem zebraniu, mia- 
ły dotyczyć pozostawienia komisji odszko- 
dowań; wzmocnionej przez udział w niej 
delegata amerykańskiego, sprawy stwier” 
dzenia uchybień Niemców. Komisja odszko- | 
dowań miałaby przed powzięciem ostatecz- 
nej decyzji zasięgnąć Opini itetu rze- - 
czoznawców, który opracowai plan Dawesa, 
lub też rady finansowej Ligi narodia. Tas 
ka procedura jest przewidziana 7 par: an- 
nexu dragiego, części rej Traktatu Wer- 
salskiegó. Po południu odbył się dalszy 
ciąg dyskusji w tej sprawie. Koła „trancus- 
kie były dziś rano bardzo cptymistycznie 


nastrojone; uważają one, że kompromisowe 


załatwienie wzmiankowanej Sprawy nastą+ 


pi lada dzień. 


ROTEST PRZECIW AMERYKAŃSKIM 
x TEWARUNKOM POŻYCZKI, 


Londyn, 22 lipca. (PAT.) Wedle imfor- 
macji Havasa, delegat francuski Clementel 
i belgijski Theunis zaprotestowali przeciw= 
ko proponowanym przez delegację amery- 
kańską warunkom emisji pożyczki 800 mi- ` 
lionów, przewidzianej w. planie Dawesa, 
Delegaci francuski i belgijski wyszli z zało-. 
żenia, że wspomniane wartki sprzeciwiają _ 
stu francusko - belgijskiego rzeczoznawcy 
rozpa wości powierzenia 


li sprawę możli 
Lidze Narodów roli czynnika, któryby de- 


'cydował o tem, czy zaszły wypadki uchy- 


bteń ze strony Niemiec, przyczem Rada Ei- 
gi zostałaby powołana do rozpatrzenia kon- 
sekwencji tych uchybień. Rzeczoznawcy 
zbadali również sprawę utrzymania komite- 
tu ekspertów, który miałby stwierdzać, ja- 
kie trzeba przedsiębrać w związku z 
uchybieniami Niemiec w wykonaniu ich no- 
wych zobowiązań, 

Ze względu ña różnicę zdań w tej spra* - 
wie, nie. powzięto żadnej rezoMcji. N: 
ne posiedzenie odnośnej komisji odbędzie 
się jutro, | 

We francusko - belgijskich kołach kon- 

ferencji żywią nadzieję, że niezłomna wala 
delegatów dojścia do porozumienia umożli- 
wi znalezienie takiego rozwiązania, ` e 


EJ 


' zabezpieczałoby interesy wszystkich państw 


i było przez wszystkie jednomyślnie przy- 

jęte. j 

HUGHES O SPRAWIE ODSZKODOWAŃ 
Londyn, 22 lipca. (PAT.) Amerykań- 


| ski sekretarz. stanu Hughes, przemawiając 
„Wczoraj na bankiecie, poruszy! m. 1ni spra- 
Pre odsz owań, Powiedział on m. im.” 
Anglja liczyć może na naszą współprace w 
dziele gospodarczej , Nie 


należy jednak zapominać. że mie wszystko 
w j aMis zależy od rządu. Należy uświ > 
wiór sobie waż — prasy, ai wyrazi- 
cielki opinji- publicznej. IJAE Za- 
iakat ONA ufność, że plan Da- 
wesa da się przeprow. s jest 
bardzo zainteresowana w Mania sapro 
wadzeniu tego planu i jest Z ja że jego 
niepowodzenie spowodowałoby chaos, że 


Sprawa udziału Niemiec: 


> price Do | 
ostała jeszcze omówiona- rozstrzyg- 
ałócia tej sprawy kompetentne są jedynie 
PASES posiedzenia konterencji londyñ-` 
skiej. 
NIEMCY ZASTRZEGAJĄ SIE PRZECIW 

BIERNEMU UDZIAŁOWI, Į 


Berlin, 22 lipca. ( AT.). Że strony 
git ją, że N 5a 
półurzędowej oświadczaj erencji nie 


skiej, jeżeli zaproszenie £ > 
niczało jedynie do wysłuchania decyzji kon- 


siebie nowe zobowiązania: musiałyby być 
uprzednio. dopuszczone rokowań w tej 
sprawie. 


- O zniesienie okupacji zarł. Ruhry. 


- Londyn, 22 lipca. (PAT). Prace pod- 
! komisji, wyłonionej przez drugą komisję, 
która. bada plan stopniowego znoszenia 0- 
kupacji gospodarczej zagłębia Ruhry, po- 
stępują nieustannie naprzód. Wczoraj wie-. 
czorem rzęczoznawcy wosiąśnęli całkowite 
| porozumineie w kwestjach zasadniczych te- 
| go- problematu. Pozatem omawiano określe- 
nie terminów, w których uskuteczniane było- 
by znoszenie Ps czegaych form okupacji 
gospodarczej. Do esu tych problema- 
tów należy przedewszystkiem zniesienie 
zarządzeń M, I. C, U. M. w zakresie kontro- 
li kopalń, fabryk, gospodarstwa leśnego i 
' wogóle kwestja przywrócenia na terytorjach 


„może dopiero jutro. 


: dz, które iz ą 
prawomocności tych władz, które działały 
tu przed okupacją. W s i Podkomisji 
niema rozdźwięków w poglądach na kwe- 
stje zasadnicze; jednakże mar tej podko- 
misji nie dosięgły jes7cze ońca, jedynie 
wobec obszernego i ogramu, Są jed- 
nakże nadzieje, że prer ote dnia dzi- 
siejszego prace te z t, lCZOne i prze- 
dłożone naplenum Komisji, wobec czego 
plenarne posiedzenie koniereńcji odbyć się 


Londyn, 22 lipca. — (P- A. Tj, „Ti- 
mes” Podje następujące szczegóły o znie- 
sieniu okupacji e a w zagł, Ruhry. 
Jako prawdopodobną datę zniesienia tej o- 


to jest od połowy sierpnia do pierwszych 


_ Sa, uskuteczniana przy współpracy z Niem- 
cami. W tym zakresie prace podkomisji — 


| nisterjum skarbu i niektórzy z pośród rze- 


marek, Kwestja tej pożyczki stanowi je- 


wyłącznie z kupieckiego punktu widzenia, 


kupacji w 


_ terytorjum okupowanem i resztą DA w 
/ myśl przewidywania planu Seydoux. W re- 
| zultacie tych zarządzeń powróciliby na swo- 
Do tego czasu w zagłębiu Ruhry przywró- 


_ który obowiązuje w chwili obecnej w Nad- 


ży szkuny jest udzielenie 


` zalały niektóre dzielnice Londynu do tego 
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mieniają 15 sierpnia. W termi- 
nie tym odbyłoby się jednakże dopiero pier- 
wsze stadjum ewakuacji, a mianowicie do 
tego czasu zniesionoby granicę celną między 


je miejsca właściwi urzędnicy niemieccy. 


conoby ten sam system administracyjny, 
renji. Wyjątek stanowiłyby jednak koleje 
i środki komunikacji: W stadjum drugiem, 


dni lub do połowy października, uskutecz- 
nionoby całkowitą ewakuację zagłębia, ; 

warunkiem jednak, że administracja, kolei 
żelaznych byłaby, zgodnie z planem Dawe- 


pisze „Times” — posuwają się szybko na- 
Przód głównie dzięki ogólnemu zrozumie- 
niu, że program Dawesa nie mógłby być za- 
stosowany w praktyce na innych zasadach. 
„Times“ pisze w dalszym ciągu, że delegat 
francuski Clementel, angielscy delegaci mi- 


czoznawców państw sojuszniczych odbyli 
dzisiaj narady z wpływowymi przedstawi- 
ciełami bankowości i sfer finansowych. 
Zwłaszcza z przedstawicielami finansów a- 
merykańskich nad kwestją gwarancji dla 
biorących udział w zamierzonej póżyczce 
dla Niemiec w sumie 800 miljonów złotych 


den z głównych warunków planu Dawesa, a 
przez sfery zainteresowane traktowana jest 


staje się więc oczywistem, że sprawę tę na- 
leży wyłączyć całkowicie z pod wpływów 
politycznych, działających z zewnątrz. 
„Londyn, 22 lipca. (PAT.) Podkomisja 
dla spraw zniesienia okupacji gospodarczej 
zagłębia Ruhry ukończyła dzisiaj swe pra- 
ce. Referat tej podkomisji będzie k i F 
wiony jutro rano plepum komisji; wobec 
tego plenarne posiedzenie konferencji od- 
będzie się jutro po południu. 


Powłoski o rozruchach w Rosii 


Wiedeń, 22 lipca. (PAT.) „Neue Freie 
Presse" donosi z Moskwy. że na południo- 
wym wschodzie Rosji wybuchły rozruchy 
chłopskie. W Astrachaniu w czasie zabu- 
rzeń głodowych zabito kilku urzędników so- 
wieckich. Zbuntowali się również kożacy. 
wtórzy mieli jakoby utworzyć własny rzad 
komunistyczny, . usuwając - poprzednio 
wszystkich urzędników sowieckich. 


Wyprawa do Grenlandii. 


Kopenhaga,. 22 lipca. (PAT.) Wczoraj 
w godzinach rannych odpłynęła z portu w 
Kopenhadze 4-masztowa szkuna „Gertru- 


„da” , udając się do Angmagssalik na wscho- 


dniem wybrzeżu Grenlandji, Celem. podró- 

ocy i spro 
wadzenie do kraju 21 członków ekspedycji, 
która w czerwcu roku ubiegłego udała się 
do Grenlandji dla prosirdiwaizenia badań 
geologicznych.. O łosie tej yci; nie 
miano żadnych pewnych wiadomości i do- 
piero przed kilku tygodniami Eskimosi za- 
wiadomili przepływąjący w pobliżu wren- 
landji okręt norweski o tem, że ekspedycja 
utknęła w Angmagssalik. Ekspedycja: rar 
tunkowa, która odjechała wczoraj, posiada 
wszystkie konieczne akcesorja do zmonto- 
wania w Angmagssalik radjostacji nadaw- 
czej. 

Na pokładzie „Gertrudy“ udaje się tó- 
wnież do Angmaśssalik oficer amerykań- 
skiej awjacji wojskowej, który badać bę” 
dzie dogodność terenu Angmagssalik dla e- 
wentualnych lądowań aparatów amerykań- 
skich. Pozatem z ekspedycją udaje się do 
Śrenlandji uczony francuski Toussaint, któ- 
ry przeprowadzi badania utnograficzne we 
wschodniej Grenlandii. 


atonigcie okrętn. 
56 OSÓB ZGINĘŁO. 


Tokio, 22 lipca. FAU Reuter danosi, 
że parowiec japoński ,Matsuigama“, na 
którym znajdowało się 57. pasażerów, za- 
tonął dnia 11 lipca na zachód cd wysp Go- 
to. 56 osób utonęło. 


(wałtowna kurza w Angi 


- Londyn, 22 lipca. (PAT.) Dzisiaj po 
południu w całej środkowej i południowej 
Anglji szalała gwałtowna burza. Deszcz 
obfity i grad wyjątkowo dużych rozmiarów 


stopnia, że ruch pociągów lokalnych uległ 
znacznej zwłoce. Straty, wyrządzone przez 
powódź, są znaczne. O podobnie gwałtow- 
nej burzy deszczowej i gradowej komuni- 
kują |z zachodniej Anglji i Lankaskire. Ró- 
wnież niezwykle gwałtowna burza przeszła 
nad kanałem w okolicach Folkestone, 
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ROBOTNIK środa, 23 lipca 1924 r, LEE 


tyfus w majątkach: 
awia i Nowe Jankowice na Pomorza 


Niehygieniczne warunki robotników spowodo- 
wały wybuch choroby! 


_ Dn. 20 lipca r. b. byłem na wiecu robot- 
ników i robotnic rolnych w Jankowicach (Po- 
morze). Kiedy na sali było już około 150 osób, 
jeden z dwóch przybyłych, policjantów zako- 
munikował i, iż w majątku Zawda i Nowych 
Jankowicach panuje już od kilku tygodni tyfus 
plamisty a ponieważ robotnicy i robotnice z 
tych majątków, mimo, że im nie . pozwolono 
iść szosą na zebranie, przedostali się lasami i 
polami i przyszli na salę — mogą innych za- 
razić, i wobec tego powinni opuścić zebranie, 
Rozumiejąc słuszność powyższych wywodów, 
zwróciłem się do robotników z tych majątków, 
aby opuścili salę, a ponieważ żal mi ich było, 
gdyż przyszli kilka wiorst, poleciłem, by stali 
koło budynku, w którym odbywał się wiec, a 
w ten sposób będą mogli słyszeć przemówie- 
nia przez otwarte okna. 


Po skończouym wiecu zebrałem ludzi, 
znajdujących się na szosie i wypytywałem się 
ich-o przebieg i szczegóły choroby. Okazało 
się, iż w państwowym majątku Zawda, będą- 
cym w dzierżawie, pozostały baraki po Niem- 
cach, dokąd w 1920 r. sprowadzono robotni- . 
ków i w liczbie około 50 osób, prócz dzieci, 
rozmieszczono ich w tych barakach. Wikt, 
jaki otrzymywali od tego czasu, był opłakany: 
tłuszczów lub mięsa nie otrzymywali zupełnie. 
Baraki nie były odnawiane; obecnie tylko wy- 
bielono je trochę, ale nie odświeżono z gruntu, 
panuje wilgoć straszna. W dodatku robotni- 
cy i robotnice są bez należytej bielizny. Te 
wszystkie opłakane warunki przyczyniły się 
do wybuchu choroby. 


Nie lepsze stosunki panują w sąsiednim 
majątku Nowe Jankowice, własność obszarni- 
ka Kielbera. Tam również robotnicy i robo- 
tnice, w takiej samej liczbie, mieszkają w ba- 
rakach na pańskim wikcie, a ponieważ i tam 
panowały takie same porządki, zakradł się ró- 
wnież tyfus plamisty (jak głoszą plakaty, wzy- 
wające do omijania tych majątków). 

Gdy przyjrzałem się tym brudom, zrozu- 
miałem, iż tyfus z łatwością przenieść się mo- 
że i na okoliczne majątki, gdzie wprawdzie ro- 
botnicy mieszkają w dwojakach i czworakach, 
lecz razem z kurami i świniami. 


Ponieważ robotnicy w majątkach Zawda 
i Nowych Jankowicach są w okropnem poło- 
żeniu; niemożliwe jest, by 50 rodzin gniotło 
się w dalszym ciągu po narach, obiecałem po- 
ruszyć tę sprawę na łamach „Robotnika”, by 
odnośne władze jaknajszybciej wejrzały w tę 
sprawę. 

Niech również pomorscy ojcowie duchow- 
ni, którzy z ambon gromią nas, jako socjali- 
stów i nazywają „djabłami”, wpłyną raczej z 
ambon na dzierżawcę majątku Zawda i ob- 
szarnika Kielbera, by dali tym nieszczęśliwym 
ludziom. odpowiednie pomieszczenie, gdyż izo- 
lowanie ich w tych warunkach nic absolutnie 
nie pomoże. 


M. Daroszewski. 


Posiedzenie Rady Kasy Chorych w Sosnowcu 


(Kor. własna) 


Złożenie mandatów przez radnych PPS. 
cie posiedzepia. 

W niedzielę, dnia 20 lipca b. r. została zwoła- 
na do Sosnowca nowowybrana Rada Kasy Cho. 
rych. 3 

P. P, S. wydelegowała na to posiedzenie tyłko 
jednego delegata, tow. Angra, celem złożenia o- 
świadczenia; pozostałych 16-tu radnych z klubu 
PPS. udziału w posiedzeniu nie brało. 

Komisarz Kasy, p. Osiowski otworzył posie. 
dzenie, stwierdzając obecność 62 radnych, jedno- 
cześnie odczytał protest tow. Kazka, przedstawi. 
ciela PPS, do Głównej Komisji Wyborczej, prze- 
ciwko podziałowi mandatów. 


Rozbi- 


Przed przystąpieniem do obrad zażądał głosu 
przedstawiciel PPS. tow. Anger i odczytał oświad- 
czenie w imieniu PPS. i klasowych związków za- 
wodowych, w którem stwierdza się, że podział 
mandatów do Rady Powiatowej Kasy Chorych w 
Sosnowcu, dokonany przez Główną Komisję Wy. 
borczą, jest pośwałceniem elementarnych zasad 
demokracii, gdyż nie jest zgodny: z wolą olbrzymiej 
-większości wyborców, że cały szereg członków 
Rady Kasy, wrogo uśposobionych do samej zasa- 
dy Kasy Chorych, piastuje mandaty w obecnej Ka- 
sien ie z woli wyborców, lecz nieprawnie, jako 
wprowadzeni przez Główną Komisję Wyborczą. 


Wobec tego PPS składa swe manadaty i do- 
maga się przeprowadzenia nowych wyborów. 


Oświadczenie to zostało przyjęte burzą okla- 
sków zebranych na galerji robotników, poczem tow. 
Anger zebranie opuścił Następnie zabrał głos 
przedstawiciel frakcji komunistycznej, p. Dębski, i 
odczytał bardzo długą i bałamutną rezolucję komu- 
nistyczną, która kończyła się wnioskiem odrocze- 
nia posiedzenia Rady do czasu uznania przez Min. 
Pracy i Opieki Społecznej protestu złożonego przez 
komunistów . 

Po wyjaśnieniach Komisarza p. Osiowskiego, 


udzielonych komunistom, oddano wniosek odrocze- 
nia Rady pod glosowanie. Za wnioskiem głosowa- 
li komuniści, przeciwko  wnioskowi: NPR-owcy, 
przemysłowcy, Ch. Dy, N. D-y i urzędnicy Wnio- 
sek komunistyczny większością głosów odrzucono. 
Wówczas komuniści ze śpiewem Międzynarodówki 
opuścili zebranie, za nimi wyszli przemysłowcy i 
wreszcie pozostali radni. Posiedzenie, bez formal- 
nego zamknięcia, zostało w ten sposób rozbite 


Drie propagandy“ ma prowincji 


(Kor. własna) 


Dzień 13 lipca w Radomsku był imponującą 
manifestacją na rzecz PPS 

Już o godz. 10ej rano poczęły się gromadzić 
masy robotników na placu za „Kinemą” na manife- 
stacyjny wiec PPS. Przybyły delegacje Związków 
Klasowych i Rady Klasowych Związków ze sztan- 
darami; licznie zgromadzili się członkowie Związ. 
ku Rolnego (ze sztandarem), oraz chłopi małorol- 
ni z powiatw Radomskowskiego. 

Przed rozpoczęciem wiecu odbyła się uroczy- 
stość odsłonięcia i wręczenia sztandaru nowozor- 
ganizowanej Młodzięży Socjalistycznej, która liczy 
około stu członków, Odsłonięcia i wręczenia sztan- 
daru dokonał przewodniczący O K. R. PPS., tow. 
Lenk, imieniem Młodzieży przemawiał młodziutki 
tow. Krakowski Mieczysław. 

Na wiecu przemawiał obszernie tow. Lenk, po- 
czem uchwalono rezolucję CKW. PPS, wśród o. 
krzyków na cześć PPS. 

Następnie około S-miotysięczny pochód ze 
sztandarami i orkiestrą na czele ruszył ulicami 
miasta na rynek. Na rynkw przemawiał tow. Bomb- 
czyński, który wezwał do wstępowania w szeregi 
PPS. 

Pod teatrem „Kinema* pochód został "rozwią. 
zany, po krótkiem przemówieniu przewodniczące- 
go. . 

Q godz. 1-ej w poł. odbył się zjazd Robotników 
Rolnych, na którym tow. Teller złożył sprawozda. 
nie z krajowego Zjazdu Rolnego w- Warszawie. 

Następnie odbył się zjazd członków i sympaty- 
ków PPS, powiatu Radomskowskiego. 

Wieczorem w ogrodzie „Kinemy” odbyła się 
wielka Zabawa Ludowa. 


INIESZAWA. 
(Kor. własna) 


W dn. 13 lipca r. b. odbył się tu w sali „Damu 
Ludowego" wiec na którym przewodn tow. Bole- 
sław Jarosiński Pierwszy przemawiał burmistrz, 
tow. Władysław Krzywdkiński, następnie tow. tow 
Bolesław Jarosiński i Stefan Zbrożyna (ławnik ma. 
gistratu m. Włocławka)., Na sali panował wzorowy 
porządek i spokój. f 

TOMASZÓW MAZOWIECKI, 
(Kor. własna) 


Dnia 13 lipca odbył się tw wiec, przy udziale 4 
tysięcy osób. Zagaił tow. Majde, referaty wygłosili 
tow. tow. Smulski, Semenawicz i Dietrich Rezolu- 
cję CKW. przyjęto jednogłośnie. Tow. tow. Seme- 
nowicz i Dietrych rozprawili się doskonale z na. 
szymi komunistami, którzy stracili wobec tego, ca- 
ły animusz, chociaż przed kilku dniami odbył się 
wiec Królikowskiego. 


GNIEZNO. 
(Kor. własna) 


W byłym zaborze pruskim coraz silniej daje 
się odczuwać ruch socjalistyczny, a wpływy kleru 
na masy z każdym dniem słabną Wymownym 
przykładem tego był choćby dzień propagandy 
PPS. w Gnieźnie. h 

Robotnicy wiejscy i miejscy ściągali z odleg- 
łych okolic, aby brać udział w wielkiej manifesta. 
cji. W Gnieźnie w dniu tym odbył się wiec pod 
gołem niebem, na którym. referował tow. poseł 

oraz przemawiali nasi tow. tow, miej. 
scowi: tow. Dembiński i Guziałek. Zebrani wzno- 
cili okrzyki na cześć socjalizmu i PPS, oraz jedno. 
głośnie uchwalono rezolucję CKW. 

„Po zgromadzeniu odbyła się konferencja w lo- 
kalu partyjnym. 


Prowincja. 


BIAŁA.BIELSK 
(Kor. własna) 


U W ostatnich czasach w okręgu odbył się szereg 
wieców i konferencji. 


W Kętach referował pod gołem niebem tow. 
poseł Malinowski w niedzielę 6 lipca; „kilku ende- 
ków próbowało z początku przerywać mówcy, ale 
referent szybko sobie z nimi dał radę. W: Białej i 
Żywcu odbyły się 29 czerwca konferencje kobiece, 
na których omawiano sprawę założenia organizacji 
kobiet i wybrano wydziały kobiece; referowała 


tow Weychert-Szymanowska z Warszawy. Tow. 
Czapiński referował 22 czerwca w Andrychowie na 


wielkim wiecu pod gołem niebem, zaś 23 czerwca 
w: Bielsku, w Domu Robotniczym. 

OPATÓWEK. 

(Kor. własna) 


Dn. 20 B. a. odbył się na rynku w Opatówku 


wiec który zagaił tow. Wojciechowski. Tow. poseł 


Gardecki wygłosił dłuższy referat o sytuacji w 


przemyśle, przyczynach bezrobocia i t. d. piętnując 
przytem destrukcyjną robotę komunistów w ruchu 
robotniczym. Zebrani, w liczbie około 1000 osób, 
z zajęciem wysłuchali przemówienia tow posła 
Gardeckiego, przyjmując rezolucję, żądającą od gm 

miasta Opatówka uruchomienia robót publiczą 
'nych; wystąpienia do Rządu o zapomogi pieniężne 
dla bezrobotnych, w myśl uchwalonej przez Sejm 

P 

R., Al. Jerozolimskie 6, ie się posiedzenie . 

Org. P, P. S, O godz. 6 w lokalu 

odbędzie się i s 


ustawy na wypädek bezrobocia; oraz żądającą od 
OKR., Ai. Jerozośmskie 6, 


przemysłowców natychmiastowego uruchomienia 
fabryk w Opatówku. Po odśpiewaniu strofki „Czer- 
wonego Sztandaru”, wiec rozwiązano. Opatówek 
liczy obecnie 230 bezrobotnych. 

+ mie komitetu, 


Głosy czytelników. 


Na poczcie w Turku 


12_go lipca codziennym gościem moim jest listo- 
nesz z gazetami w ręku. Zaraz w pierwszym dniu 
zawważyłem, że wszystkie pisma otrzymuję w po- 
rządku, ale „Robotnik” stanowi pod tym wzglę= 
dem wyjątek. Zazwyczaj pozbawiony jest przepas- 


sła. ; 
Pewnego razu, o godz 10 z rana, kupując zna- 
czki przed okienkiem pocztowem, słyszę, jak ua 
rzędnik prowadzi ożywioną rozmowę z siedzącą 
naprzeciwko niego urzędniczką. Słyszę niejedno- 
krotnie wyraz „Robotnik“. Nagle wpada mi do u- 
cha móje nazwisko, połączone z wyrazem „socjał”. 
Przysłuchuję się. Nie znają mnie; rozmowa toczy 
się dalej swobodnie. Wymieniają dwa czy trzy ine, 
ne nazwiska. i 

— A bo mało ich jest, chociażby u nas? — pi- 
szczy urzędniczka i 

— Wielu ich jest, oby ich tylu nie było—brzmi 
odpowiedź. 

— A bo czem już może być taki, co to „Robo- 
tnika“ czyta; czy nie socjałem? 

— Rozumie się, że socjałem. 

—żebym ja miała władzę, tobym takich 'socjałów 
w jeden dzień kazała -powyłapać wszystkich i w. 
środku rynku dała na jednym haku powiesić, 

— Ja nie inaczejbym zrobił. * 


lokatorowi, starał się mnie uspokoić: 


żecie mieć i na tem koniec. . 
— Ładna przygoda wisieć za czytanie „Robo- 
tnika“! 


Ale powiedzcie, zagadnąłem go po chwili,. czy 
to nie oza, tacy urzędnicy w miasteczku, liczą. 
cem 12 tysięcy mieszkańców??? r 

WYG 2 


Z sądów. 


O włamanie do biura „The Baldwin Locomotive 
Waris“, ` 
"Wśród złoczyńców warszawskich znany był. 
32-letni Aleksander Gurewicz, wżywający pseudo- 
nimu „Olek Brewka“. 

Gurewicz, nabywszy na placu Kercelego za 56- 
miłjonów marek kilka nowych przyrządów złodziej. 
skich najnowszego systemu, udał się do filji znanej 
firmy amerykańskiej przy ul. Królewskiej w War- 
szawie „The Baldwin Locomotive Works‘ i doko- 
nał tu wyłamania kasetek, ale w ostatniej chwili 
przeszkodzono mu, dzięki nieostrożności jego po- 
mocmika, Adolia Raua. 

Mianowicie Raw po dokonaniu kradzieży wy 
skoczył z 1 piętra, w ten sposób, iż spostrzegli g0 
liczni przechodnie, choć pora była dość wczesna 

Skok ten i zaalarmowanie policji spowodowały 
ujęcie obydwóch złodziejaszków, odebranie znale- 
zionych przy nich w znacznej ilości walorów i stas | 
wienie ich przed sądem pokoju. 

Okazało się, że Gurewicz jest oddawna poszu- 
kiwany przez listy gończe sędziego śledczego 10 - 
ckręgu. s - i 

Gurewicz tłomaczył się, iż wprawdzie oskar- 
żony jest o ordynarną kradzież z włamaniem, ałe 
rysopis jego świadczy iż nie jest tuzinkowy bo ma 
i serce gorące. Dowodem tego jest, iż na lewej rę- 
ce ma wytatuowaną kobietę, trzymającą kieliszek. 
„To pamiątka po kobiecie, z którą żyć i połączyć 
się nie mogłem, więc zadałem sobie ból i. zaprzy- y 
siągłem, że więcej grzeszyć nie będę”. Na zwróco- 
ną uwagę, iż pomimo to zgrzeszył, Gurewicz odpo- 
wiada: „To insza sprawa. Człek jest zawdy tylko 
słabem stworzeniem”... < 

Drugi oskarżony Rau, nie wdając się w żadne 
filozofowanie, przyznał się do winy. Sędzia skazał 
go na 5 miesięcy więzienia, natomiast Gurewicz 
skazany został na zamknięcie w więzieniu na prze- 
ciąg jednego roku. ` / 

(—a) 


Ruch robotniczy 
Z życia parji | 


Podkomitet kolejdwy prawobrzeżny — o godz. 
6 pp. w lokalu Brukowa 29, odbędzie się posiedze-, 
nie prawobrzeżnego podkomitetu kolejowego. : 
ocztowa Orġ, P. P, S. O godz, 7 w lokalu O. 
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Jestem obecnie na wakacjach w Turku. Od ę 
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Dzielnica Starówka. O godz. 7 wiecz. w lokalu 


dzielnicy Rycerska 4/6, odbędzie się posiedzenie | 


/. komitetu dzielnicowego 


Dzielnica Jerazolima. O godz. 7 wiecz. w o- 
|. dalu dzielnicy, Chiodna 41, 


odbędzie się posiedze- 
"mie komitetu dzielnicowego ; 


(we; cziwartek, dn. 24 b. m. 
Pawiśie — o godz. 7 w. w lokalu Solec 68, od- 
będzie się ogólne zebranie członków dzielnicy ' 
w piątek, dn. 25 b. m. 


/ Pawązki — o godz. 7 w. w lokalu Okopowa 30 
odbędzie się ogólne zebranie członków dzielnicy. 
Grochów — o godz. 7 w. w lokalu Kobielska 


tj 15, tow. E. Dąbrawski wygłosi odczyt n t. „Nowa 


ustawa o ochronie lokatorów". 


Dzielnica Praska, O godz 7 wiecz, w lokalu 


“i dzielnicy, Brukowa 29, odbędzie się ogólne zebra. 
>~ mie członków dzielnicy Praskiej, 


U 


A 


Dzielnica Czerniakowska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Czerniakowska 193, odbędzie się posie- 
dzenie komitetu dzielnicowego. 

Koło Gazówników P.P.S, O godz. 7, Wolska 44, 
odbędzie się zebranie Koła, 

elnica Jerozolimgka. O godz. 7 wiecz., ul. 


| Chłodna 41, odbędzie się ogólne zebranie człon- 
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E} 


-ków dzielnicy 

; Baczność, tów. tow. z Budłłwy Parqwozów! 
K. R wzywa wszystkich towarzyszów PPS-ow- 
ców: z budówy parowozów z ul Kolejowej na ze- 
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/ branie dzielnicy Jerozolimskiej, Chłodna 41, w 


z ogarniającem 


_ czwartek, godz. 7 wieczór. 
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Ruch zawodowy 


Pracownicy umysłowi a bezrobocie. 


b - 


U 
W związku z szalejącem Zeng: i 
r 


również coraz szersze esze 


_ pracowników umysłowych, Zarząd Główny Zw. 
. Zaw. Pracowników Handlowych i „Biurowych 


"w Polsce (Zielna 25) zwołuje na sobotę, 26-50 
5 b. m., konferencję większych Oddziałów Zw. 
vE następującym porządkiem dziennym: 1) spra- 
"wa bezrobocia. 2) utworzenie kartelu klaso- 
wych Centrali pracowniczych. 3) sprawy or- 
ganizacyjne. 4) Wolne wnioski. 
| -W konferencji wezmą udział delegaci Od- 
/ działów: w Warszawie, Łodzi, Wilnie, Lwowie, 
Białymstoku, Lublinie, Brześciu, Równem i 
_ Grodnie, oraz przedstawiciele Komisji Cen- 
- tralnej Klasowych Związków Zaw. i Centralne- 
go Żyd. Wydziału kulturalnego przy Komisji 
_ Centralnej, 
Li Związek Zawodowy Pracowników Przemysłu 
Cukierniczego zawiadamia członków, że w dniu 28 
lipca br, o godz, 6 wiecz, w lokalu Związku, Ziel- 
na 41, odbędzie się walne półroczne sprawozdaw- 
| cze zebran e z następującym porządkiem dziennym: 
1) Sprawozdania: z ogólnej działalności Związku, 
/ kasowe, pośrednictwa pracy, bibljoteczne. 2) Wy- 
bory uzupełniające Zarządu i Komisji Rewizyjnej. 
8) Zatwierdzenie regulaminów: zapomogowego i po- 
średnictwa pracy, 4) Sprawozdania z oddziałew. 
5) Sprawa zjazdu, f 
O ile na godz, 6-tą nie przybędzie dostateczna 
, ilość członków, zebranie rozpocznie się o godz, 7-ej 
bez względu na ilość obecnych członków, 
> Wydalenie ze Związku Zaw. Dqzorców Domo- 
wych. Zarząd Zw. Zaw, Dozorców Domowych ni. 
 niejszem podaje do wiadomości publicznej, że na 
mocy uchwały Zarządu z dn, 19 b. m. oraz ogólne- 
go zebrania członków: z dn. 20 b, m, dozorca domu 
Nr. 16 przy ul. Świętojerskiej, Kazimierz Tomasik, 
został ze Związku wydalony za czyny nieetyczne 
Zarząd Zw. Zaw, Dozorców Domawch, 


Ze Zw. Włóknistego. Dziś, godz. 6 wiecz, w lo- 
alu Wolska 54, odbędzie się zebranie wszystkich 
pończoszników. Sprawy ważne 


"Ruch kuit.-oświatowy, 


r. UV 
Wycieczka nad morze polskie. 
a Dn. 1 sierpnia (w nocy z piątku na sobotę) wy- 
ruszy z Warszawy, organizowana przez Zarząd 
Główny T U R. wycieczka nad morze polskie. 


Uczestnicy wycieczki winni zgłosić się do Sekre. 


 tarjatu Generalnego T.UR, (Warszawa, Warecka 

Nr. 7, godz. 5 — 7) do dn. 21 b. m, włącznie celem 

1 otrzymania ostatecznych informacji 
3 TU. R 

| Sekretarjat Oddziału Warszawskiego T. U R 


` 


podaje niniejszym do wiadomości, że, począwszy 


od dnia 24.VII, czynny będzie tylko w 
ki, środy i piątki od 5 — 7 po poł. 
"ROSEŁ i l 


` Życie gospodarcze. 
Dalsza redukcja taryf kolejówych dla pi 


poniedział. 


W. dniach najbliższych ukaże się rozporządze- 
nie rządowe, wprowadzające dalsze ulgi taryfowe 
dla przemysłu włóknistego Pierwsza z tych taryf 
wprowadza zniżkę 20% dla frachtów na rudę i 


—— 


‘Redaktor naczelny dr. Feliks Perl 


——— nn, O OO nn zr AE la. 
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hau an: 


CEEE PE WD EET BO PCD EEEN 
każdy kto chce mieć spokojną głowę powinien 
się zaopatrzyć 


Bostarczam węgiel, koks, drzewo i wapno wagonowo 


w węgie l. 


Pół tonny za zniesieniem 


Zabieram miał z piwnic bez dopłat. 


` „Fani Węgiel 
Br. Raczyński. 
Wilcza 71, Emilji Plater 4, 


ZĘ. 
|| e Tel. 106-33 
CERERE OCZ R AK 2 


maaa R O e 


szmelc do hut. Druga zniżka ważna jest od wszyst. 
kich stacji, przy których znajdują się huty, do wszy- 
stkich stacji Rzplitej i wynosi 20% na wszelkie 
przesyłki wyrobów hutniczych. Wymienione zniżki 
obowiązywać mają do 31 grudnia r. b. (v) 

Wywóz koni zagranicę. 

Na ostatniem posiedzeniu Głównego Urzędu 
Przywozu i Wywozu postanowiono zezwolić na 
wywóz 1000 koni karłowatych na warunkach nastę- 
pujących: 1) mogą być wywożone konie wzrostu 
najwyżej 140 cm.; 2) wywożone będą tylko osobni- 
ki męskie, wałachy, i 3) wywóz będzie bez opłat. 


Notowania gieldy warszawskizj 


Dol. Stan. Zjedn. za 1-—-5.18. i pół 
Franki francuskie za 100—2680 
Funty angielskie za 1—22.82 i 
Florenty holend. za 100 —199/05 
Kor. czesko—słow. za 100 - 15.40 
Franki szwajc. za 100—95 50 

Korony austijać. za 100 000—37.32 i pół 
Liry włoskie z 100— 2250 

Franki belgijskie za 100—2400 


EOSS PEWNE 


„EGŁADKOWIIT WH” 


Wyszła z druku 


jest do nabycia w Administracji s Ro- 
botnika“, Warecka 7. . 


Mowa posła tów. D-ra FELIKSA- PERLI 


wygłoszona. na posiedzeniu. Sejmu dhia 

15 lipca b. r. uzasadniająca dlaczego P.P.S. 

jest przeciwna udzieleniu Rządowi dalszych 
wyjątkowych pełnomocnictw. 


Cena broszurki 15 groszy. 
Dla organizacji odpowiedni rabat. 


o i CS NEC LS 


Fabryła konserw Zygmunta Ruckera we Lwowie 


W. 1. 1874 została założona we Lwowie fabrym 
ka konserw, która początkowo produkowała tylko 
konserwy zupowe a następnie rozszerzyła swą pro- 
dukcję do wyrobu konserw! kawowych. Z biegiem 
czasu zaznaczył się dalszy rozwój przedsiębior- 
stwa, a po przeistoczeniw go w r. 1910 na Spółkę 
z ogr. poręką pobudowano nową fabrykę, wprowa. 
dzając w niej najnowsze urządzenia techniczne i 
rozsżerzając zakres pracy do wyrobu konserw mię- 
snych, jarzynowych, owocowych a dalej do wyro- 
bu jarzyn suszonych, marmelady, soków, konfitur 
i t. p. Pragnąc jak najtaniej produkować i uniknąć 
pośredników, przedsiębiorstwo wydzierżawiło 70 
morgów: gruntu, na których prowadzi uprawę ja- 
czyn do wyrobu konserw, oraz urządziło własną 
mechaniczną fabrykę puszek, stolarnię i rzeźnię 
wraz z chłodnią. Przedsiębiorstwo zatrudnia oko- 
łc 400 osób. | i 

W czasie wojny fabryka, przechodząc różne in- 
wazje, doznała poważnych uszkodzeń W latach 
1918 i 19 stanowiła punkt oparcia dla polskich od. 
działów: bojowych, którym oddała duże usługi, za- 
vpatrując je w konserwy mięsne i kawowe. Obec- 
nie fabryka jest najpoważniejszym dostawcą armji 
polskiej w oddziale konserw, gdyż w ostatnim pół. 
roczu wyprodukowała na ten cel 2 miljony 500 ty- 
sięcy puszek konserw mięsnych, przejętych przez 
władze wojskowe, jako zupełnie odpowiadające 
przepisom M. S. Wojsk. 


"KRONIKA. 


STAN POGODY 
(według danych Państw. Instytutu Meteorologicz 


ół 


Temperatura najwyższa wynosiła węeżoraj w 
Warszawie 2405, najniższa 1204; w Zakopanem dość 
pogodnie, temperatura rano 149, najniższa 70, naj- 
wyższa onegdaj 200, 

Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym: Temperatura bez większych zmian (nie. 
co chłodniej na zachodzie). znaczniejszy wzrost za- 
chmurzenia, możliwy deszcz w zachodniej częśc? 
kraju, mniejszy na wschodzie, skłonność do burz, 
słabe wiatry z kierunków wschodnich i południo- 
wych. ; 

- : O dwujęzyczność druków, Po porozumieniu się 
z p. Komisarzem rządu, p. Komendant policji pole- 
cił kierownikom komisarjatów i urzędów policyj- 
nych wydać podwładnym zarządzenie usuwania z 
ulic miasta wszelkiego rodzaju druków w języku 
żydowskim, nie posiadających równocześnie tekstu 
polskiego, pomieszczone$o na pierwszem miejscu 
Rozporządzenie to nie dotyczy czasopism żydow- 
skich. A w 

. Zmiana adresu Biurą rejestrącyjnaj . pościgo- 
wego Komendy - Głównej. Biura Komendy Głównej, 


Wydawca: Rada Naczelna P. P. S. 


| 


| 


ROBOTNIK środa, 23 lipca 1924r. 


Dr. 200 


Z ANĄ 


wydziału IV (rejestracyjno _ pościgowego) zosta- | 
ły przeniesione z ul. Długiej Nr. 38 na ul Cieplą | 
Nr. 13 (budynek Nr. 2, telef. 140-23). 


| 
Zmiany w rozkładzie pociągów, Dyrekcja Kolei 
Państwowych w Warszawie podaje do wiadomości, 
że wobec możności zwiększenia prędkości jazdy 
pociągów na linji Nasielsk - Sierpc, pociągi komu. 
nikacji bezpośredniej Warszawa - Gd. _Płońsk - 
Sierpc, poczynając od 25 lipca r b. kursować bę: 
dą według następującego zmienionego rozkładu: 
Poc. Nr. 631; Waszałwa _ Gd. odj. 16,10, Na- 
sielsk przyj. 17,55, ode 18,15, Sierpc przyj. 22,24. 
Z pąwrotem Poc. Nr, 634-a: Sierpc odj. 5,00. 
Nasielsk przyj 9,05. odj. 9,20, Warsząwa-Gd. przyj. | 
11,00. 
Pociąg Nr. 635: Warszajwa-Gd. odj. 9,10, Na- 
sielsk przyj. 11,00, odj. 11.10, Płońsk przyj 12,32. 
Z tem Poc. Nr. 630: Płońsk odj, 15,20, 
Nasielsk przyj. 16,42, odj 16,55. Warszrawa-Gd, 
przyj. 18,45. 


; i 
Bezpośredni podiąś z Rumunji do Anglji. Za- 
prowadzono bezpośredni pociąg pośpieszny z Bu. 
karesztu przez Katowice, Berlin, Hoeck wan Hol- 
land do Londynu z Katowic — 12.29, Pociąg ten po- 
siada w Bukareszcie wygodne połączenie przęz 
Konstancę z Konstantynopolem. 


| 

| 

|| 

Bezpośredni paciąś z Paryża do! Rygi Dnia 21 | 

b m. wznowiono bezpośrednią komunikację z Pa_ | 

ryża do Rygi i z powrotem przez Bezliń, Chojnice, | 

Tczew i Marienburg pociągami pośpiesznemi z | 

szybkością 68 klm. na godźinę, 

WYCIECZKI. | 

| 

| 


Wycieczki Wydziału Oświaty i Kultury przy 
Magistracie m. st. Warszawy. Wydział Oświaty i 
Kultury urządza w najbliższym czasie następujące 
wycieczki: w piątek, 25 lipca do Huty szklanci 
„Gocławek'; w niedzielę — 27 lipca — do Cytade- 
li i Sejmu. 


WYPADKI. 


Rozbój na Powiślu, Lew Kosenko, prawosław= 
ny, zegarmistrz, zamieszkały przy ul. Granicznej 
Nr. 11, udał się na placyk Hoovera, gdzie zdrzem. | 
nął się, Około pólnocy przysiadło się do Kosenki 
czterech opryszków nadwiślańskich, kiórzy namó- 
wili go, aby poszedł z nimi na Wybrzeże Kościwusz- 
kowskie na przekąskę i wódkę. Tam wprost ul. 
Karowej uprzejmi dotychczas rabusie rzucili się na 
Lwa, pobili go i gdy jedni trzymali mu ręce wykrę_ 
cone w tył, pozostali szczegółowo obrewidowali | 
swą ofiarę, zabierając 20 zł. i dwa zegarki, poczem |. 
zbiegli. à | 

Poszkodowany nie meldował policji o ztrchwa- | 
łym rabunku, lecz na własną rękę począł śledzić | 
napastników i faktycznie nazajutrz Kosenko spot- | 
kał również na placyku Hoovera jednego z rabu. 
siów, którego przy pomocy posterunkowego zatrzy- 
mał i odprowadził do I komisarjatu. Tam okazało 
się, że jest to Zygmumt Kalinowski, lat 22 (Stare 
Miasto Nr. 22), podejący się za cukiernika, Okaza- 
ło się, że Kalinowski, który byt kierownikiem ca. 
łego rabunku, Pg już fezytzofoie karany za kra- 
dzież i rozboje, Poszkodowany wida ciągu na 
własną rękę poszukiwał pozostałych rabusiów. Na 
trzeci dzień, na rogw ul. Długiej i Freta znow: nat- 
knął się na drugiego rabusia, Stanisława Nowakow. 
skiego, lat 41 (Dzika Nr. 62, przytułek noclegowy) 


podającego się za keinera, Na zasadzie rysopisów 
podanych przez ujętych, st. przodownik I komisa- 
rjatw Wiechecki wiat dwóch pozostałych sprawców: 
napadu: Aleksandra Skoroszewskiego, lat 30 (Piw- 
na 51) szewca i Edwarda Brzozowskiego, kit 22 
(Dzika 62) malarza „Pieniądze zrabowane przepili, 
zaś zegarki odebrano i zwrócono poszkodowanemu. 


Nie uduszenie, lecz nagły zgon. W uzupelnic. 
niu wiadomości o wypadkw na cmentarzu żydow- 
skim, przeprowadzone dochodzenie ustaliło, że sta- 
rzec Moszek Haze, zmarł nie wskuiek wypadkowe‘ 
$o uduszenia go przez tłum, lecz wskutek udaru 
sercowego. co skonstatowa! lekarz Pogotowia. 


Z głodu. Przed domem Nr. 18 przy gl, Nowy. 
Świat upadł i stracił przytomność 64-letni Czesław 
łuba. buchalter, bez zajęcia, bezdomny. Lekarz 
Pogotowia stwierdził omdlenie z głodu i przewiózł 
chorego do szpitala żydowskiego na Czystem, 


Zamorddwanie 17-letniej dziewczyny, W tesie, 
należącym do majętności Spęgawsk na 
zamordowano 17-leinią Weronikę Werę ze Spęga- 
wska. Zabójca uderzeniem kamieniem w głowę Os 
głuszył swą ofiarę, poczem zadał kilka ran nożem 
w szyję, zabijając Werę na miejscu. Jako podej- 
rzanego o żbrodnię, aresztowano: leśniczego Ulri- 
cha Froksina ze Spęgawska. 


Pąwieszeni bandytów. Pomiędzy wsiami 
Chiniówką, a Batkowcami gm. Nowomalinie, pow. 
Ostróg, niewykryci bandyci napadłi i obrabowali z 
ubrania jadących wozem malżonków Józefa i Ma. 
rię Przewłockich, mieszkańców wsi Permorówki 


| pow. Krzemienieckiego. Po rabunku bandyci zwią- * 
zali ręce swym ofiarom, powiesili 


je na drzewie i 
zbiegli. 

Z braku opieki, Przy i. Mularskiej Nr; 5 pu- 
szczona samopas 5.letnia Sabina Rozenbiemówna 
upadła tak fatalnie, że złamała lewe udo. . 

— 5yetnia Zofja Majewska, bawiąc się na pod- 
wórzu domu Nr. 60 przy ul. Leszno zostałą przy- 
gnieciona wózkiem odnosząc rany tłuczone prawej 
ręki. Obie ofiary braku dozoru opatrzył lekarz Po- 
gotowia, 


Teatr i muzyką, 


Teatr „Rozmaitości“. Codziennie „Gdy kobie- 
ta zapragnie”, 

Teatr Letni. Codziennie „Promienie F F“ 
Winawera 

Teatr Komedja, Codziennie „Musisz się pan 
ożenić: 

Teatr Wodewil. Codziennie „Marjetta”, 

Teatr Nowości. Codziennie z udziałem arty- 
stów „Qui pro Quo" „Pipman szaleje”, 

Teatr im. Fredry, Z powodu prób jeneralnych 
przedstawienie zawieszone. W sobotę premjere 
„W szponach czerezwyczajki', 

Teatr Praski. Codziennie krotochwila Papa- 
papy czyli tatamtaty”. 2 

Bagatela. Codziennie serja „Uj - te upały”, ce- 
ny. biletów obniżone s 

Teatr Stańczyk. Codziennie powtórzenie sobot- 
niej premiery. 


; Sport. 
Hakqah — Makkabi (10 : 0) : 
Wczorajsze zawody wiedeńskiej „Hakoak” z 
„Makkabi' skończyły się całkowitą klęską druży- 
ny warszawskiej w stosunku 0: 10, 


O 


Dyrekcja. Tramwajów Miejskich w Warszawie| 


zawiadamia niniejszem, że w celu utworzenia funduszu 

do walki z bezrobociem Komisja Specjalna działająca na 

prawach Rady Miejskiej uchwaliła na posiedzeniu w dniu 
wczorajszym podwyższyć taryfę 


od środy dn. 23 b. m. 


1a jednorazowy normalny przejazd W 
i ntobnach w diei do wysokości 


zmieniając w odpowiednim stosunku cenę normalnych 


biletów terminowych. 


Cena jednorazowego biletu nocnego wynosić będzie 40 gr. 


Cena biłetu korespondencyjnego s 


Ceny wszystkich biletów ulgowych pozostają nadal bez zmiany. 


Bllety terminowe normalne, wykupione już na Ill-ci 
kwzrtał, oraz wykupione już bilety abonamentowe ważne 


są nadai bez dodatkowej opłaty. 


OE EAC. CO WC Ee O e ESD 
- ODPIS. 


Wyrok w imienlu Rzeczypospolitej Polskiej Sąd Okręgowy 
w Siedlcach, dnia 30 stycznia 1924 r. na publicznem posiedzeniu 
Wydziału Karnego rozpoznawał sprawę mieszkańców m. Siedlec, 
Hejnocha Sztejberga, lat 53 i Moszka Sztejberga lat 27, oskarźo- 
nych z art. 24 ust. 1 p. 2 Ustawy z dn. 2 lipca 1920 r. poz. 449 o 
i uznając Hejnocha Sztejberga win- 
nym przestępstwa, przewidzianego w art. 24 ust. 1 p, 2 i ust. 27 
Ustawy z dn. 2 lipca 1920 r., a Moszka Sztejberga winnym przestęp- 
p. 2 tejże Ustawy na moc 
24 ust. 1 p. 2, 27, 30, 32, 33, 41 
i 52 Ustawy poz. 449 z dn. 2 lipca 1920 r. oraz art. 61 i 62 Przep. 
Tymcz. o kosztach sądowych, POSTANOWIŁ: Hejnocha Sztejberga 
skazać na sto tysięcy marek grzywny z zamianą w razie nieuiszcze- 
ztejberga skazać na 6 miesiecy 
więzienia i dwa miljony marek grzywny z przedłużeniem kary poz- 
bawienia wolności w razie nieuiszczenia grzywny o jeden miesiąc 
więzienia, zasądzić od Hejnocha Sztejberga sto tysięcy, a od Mosz- 
ka Sztejberga siedemset tysięcy marek opłat sądowych i obciążyć 
ich kosztami sprawy solidarnie; sumę 211.845.000 mk. osiągniete ze 
sprzedaży: skonfiskowanych papierosów przelać na rzecz Skarbu 
Państwa. wyrok niniejszy ogłosić w „Gazecie Porannej” i w „Ro- 
botniku* na koszt skazanych oraz wywiesić go na okres dwóch ty- 
godni na przedsiębiorstwie skazanych. Na oryginale właściwe pod- 


zwalczaniu lichwy wojenne 


stwa przewidzianego w art. 24 ust. 1 
art. 771 p. 3 i 776 U. P. K. art. 


nia na tydzień aresztu, a Moszka 


Za zgodność z oryginałem 


isy. 
g (podp. nieczytelny) 


Sekretarz Urzędu Prokuratorskiego. 


WAY IIO ORIRE ERIEN 


" Redaktor odpnowiedzialas: Jan M. Borski. Odbito w drukarni „Robotnika”, 


Dr. med. Feldhnsea wener sk 
E 
pneg 152-13, dó.11 r. 


|. Korabiewicz 


Ch. = a Skórne 
4—7. Panie l- 31—37. 
Nowy Świat 24, 


(GŁOSZENIA NOGA 


aszyny do szycia „Kas 
I kiego”. Hurtowo—Delalicznie 
Raty. Warszawa, Marszałkowska 
153. Zamawiać można listownie. 


Gramofony czne w widiy: 


muzy- 

czne w wielkim 
borze oraz płyty najnowszych na- 
grań poleca po cenąch najniż- 
szych Feigenbaum, Bielańska 1. 
EE 


lub zamieniam na upu 
Płacę najwyższą cenę, Przyjmuję 
sie również do reparacji pak 
kie instrumenty Muzyczne, Fei. 
genbaum, Bielańska 1, 


cia, modniarstwa 
bielizny, haftu A. Wiśniewskiej 
Niecała 12. Kurs nauczycielski 
i domowy. Patenty cechowe, Za» 
pisy codziennie. Dla samouków 
podręcznik kroju. 


A) Zegarów, 


nio dobrze. Zegarmistrz Gutma- 
cher, Smocza 21. 


Tylko 40 złotych no. 
y Barmi! wy garnitur marynar- 
kowy. O ólna wyprzedaż gą 

turów, palt, płaszczy, marynarek 
alpagowych. spo i. Szyjemy na 
zamówienia © 50% taniej. Posa- 
amy wielki wybór materjałów. 
Sipowajd t Majewski. Chmielna 


49 m. 5. 
N solidnych wybór Wo« 
À) me bec zastoju ceny bez- 
konkurencyjne. Udzielam kredy- 
tu. Plac Trzech Krzyży 13, róg 


Żórawiej. 

I „Ormonde“ poleca K. 
ROWERY Lipiński, Ner Gwar 
rantowanej dobroci. Ceny kon- 
kurencyjne. Wszystkie części za+ 
mienne na składzie. Życzącym 
dogodne warunki spłaty. | 


Warecka 7, 


tramwajach 
20 rosy. 


5 30 gr. 


Szy- 


omorzu, 


